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Alt gem. Z tg. w kwestyi zatargu 
rurnuńsko-austryackicgo. — Rozruchy w Dalmacyi południowej.
Wiedeńska Izba deputowanych przyjmuje nowelę do ustawy 

wojskowtj. — Obawy kultumików francuskich. — Interpelacye 
w sprawie irlandzkiej).

W sprawie zatargu rumuńsko-austryackiego, który 
wczoraj bliżćj wyjaśniliśmy, nie odbieramy dziś nowszych 
doniesień. Notujemy więc tylko sąd dwóch dzienników 
europejskich, z których jeden uważany byó może za wy­
raz zapatrywań torysów angielskich, drugi za wskazówkę 
opinii urzędowych sfer berlińskich. Standard angiel­
ski, organ stronnictwa torysowskiego, przygania ostro za­
chowaniu się Rumunii wobec Austryi w kwestyi żeglugi 
na Dunaju, i pisze: „Rząd austryacki był zniewolony 
wystąpić przeciw temu ustępowi ostatnićj mowy trono- 
wćj, w którym wyłożone są prawa Rumunii do uregulo­
wania żeglugi na Dunaju. Rumunia nie obrała bynaj- 
mnićj rozsądnego i pewnego środka do obrony swych 
rzekomo zagrożonych przywilejów. Austro-Węgry nie 
mogły pozostać obojętnymi na zarzut, jakoby zajęły ta­
kie stanowisko, które nie da się pogodzić z przepisami 
traktatu berlińskiego. Oskarżać monarchią austryacko- 
węgierską o niesprawiedliwość, znaczy nieomal tyle, 
co posądzać o tę sarnę niesprawiedliwość i resztę państw 
¡wtfopejskich. Gdyby Rumunia mogła dowieść, że 

<a.ustro-Węgry pogwałciły jój prawa, wtedy mogłaby 
f liczyć na dyplomatyczne poparcie ze strony Anglii.“
Angielski organ torysowski gani wprawdzie nierozsądne 
wystąpienie Rumunii, zachęca ją jednak do wytoczenia 
skargi przed trybunał europejski. Jest to zręczny 
manewr, na który pisać się może bezpiecznie i p. Glad­
stone. Nie ma wątpliwości, że wszystkie polityczne 
stronnictwa angielskie chciałyby chętnie zaostrzyć i na­
dać zatargowi austryacko - rumuńskiemu europejskie 
znaczenie. W Berlinie nie pochwalają zachowania się 
Rumunii a nawet grożą jćj euergicznćm wystąpieniem 
rządu austryacko-węgierskiego. Nordd. Al lg. Z tg. 
powtarza słowa ministeryalnego F r e m d e n b 1 a 11 u, 
który tak pisze: „Może mała strajka dyplomatyczna 
hr. Hoyosa przywiedzie Rumunów do opamiętania i 
przekona ich, że i nowv austryacki minis*"* 
granicznych będzie umiał energicznie i wz 
nić stanowiska monarchii austryacko-węgierskiój
Dunajem.“ .... ■ ■

Rozruchy w Dalmacyi połudmowój zajmują prasę
zagraniczną w większym stopniu, aniżeli je zajmować 
powinny. W dziennikach tych znajdujemy codzień 
nowe doniesienia o wzrastającćm powstaniu, które, jak 
to wczoraj doniosła ajeneya Ha vas a, rozciągać się 
ma nawet na Hercegowinę. I turkofilskie dzienniki 
austryackie, jak Neue Fr. Presse, nadają zamie­
szkom dalmatyńskim znaczenie, jakiego rzeczywiście 
nie posiadają. Wspomniana gazeta donosi, że w tych 
dniach przybył do Krywościa jakiś pop czarnogórski, 
nazwiskiem Peco Matanowioz i wraz z Kowacewiczem 
objął komendę nad powstańcami. Rozruchy te me po­
trwają prawdopodobnie długo, poniewać, jak pisze roi.
Corr., kazał książę czarnogórski silny rozciągnąć kor­
don wojskowy nie tylko wzdłuż Boche di Cattaro, lecz 
i na granicy hercegowińskićj, zkąd właśnie bandy 
w Krywościu otrzymują posiłki. Podobne napady, gra­
bieże i mordy, których sceną jest w tćj chwili Kry- 
woście, zachodzą i w innych stronach półwyspu bałkań­
skiego Według doniesienia z Kusteudze uapadł we wsi 
bułgarskiej Louka dowódzca tureckiéj gramcznéj stacyi gnanci 
wojskowćj, Ali, kapitan regularnćj armii tureckiéj w to- | dziwić 
warzystwie 9 żołnierzy rodzinę Stammko " 1,1 ’ 
osób, wymordował ją, a potem zrabował
ta sprawiła wielkie wrażenie. Fakt ten opłakania godny 
nie ma tćż zapewne charakteru politycznego, ale ilustruje 
nam dobrze smutne stosunki na półwyspie bałkańskim 
i przyczyni się nie mało do zaostrzenia zatargu pomię­
dzy księstwem bułgarskićm a Turcyą.

Niepewny stan rzeczy na półwyspie bałkańskim, 
niemméj i dzisiejszy stósunek Austryi do Rumunii nie 
pozwalają monarchii austryacko-węgierskićj myśleć choć­
by o częściowćm rozbrojeniu armii. To też rząd au- 
atryacki, mimo smutnego stanu finansów swych, coraz 
to nowych żąda kredytów na armią i uzupełnia ustawę 
swą wojskowa, a patryotyczna reprezentacya kraju 
uchwala projekta rządowe. W dniu wczorajszym przy­
jęła wiedeńska izba deputowanych znaczną większością

Stósunki w Iriandyi były niegdyś o wiele gorsze, 
a jednak przebyło je społeczeństwo. W r. 1832 rejestra 
urzędowe wykazywały 9000 wykroczeń agraryjnych, w tśj 
cyfrze 172 morderstw, 445 wypadków dręczenia zwierząt 
i kalectw dokonanych na bydle, 200 wypadków podpalenia, 
753 najazdów łupiezkich na domy — słowem dzisiejsza 
statystyka wykroczeń do ówczesnych ma sie jak lekki ka­
tar do gorączki śmiertelnój, ale ani z kataru, ani z go­
rączki nie można wyloczyć się w okamgnieniu, choćby le­
karz kazał na swego pacyenta włożyć kaftau bezpieczeństwa.

Na powyższy wywód odpowiedział Standard 
z oburzeniem i poparty przez inno orgaua, zwrócił się 
do gabinetu z następną intorpelacyą:

Kraj ma prawo żądać od rządu niezwłocznego wyja­
śnienia, jakie są zapatrywania jogo członków w kwestyi 
irlaudzkiój. Co myśli lord Hartington o Iriandyi? Zapy­
tujemy go o to bezpośrednio i kategoryczmo a kraj ocze­
kuje bezwarunkowo odpowiedzi wyczerpującój.

Ministrowie uczynili zadość powyższym życzeniom 
opinii publicznćj. Odpowiedź żądaną dał sir William 
Harcourt, minister spraw wewnętrznych i lord Harting­
ton, minister dla Indyi. Ten ostatni miał mowę do 
swych wyborców w Blackbourne. Telegram podał nam 
już w tych dniach treść jego przemówienia. Harting­
ton przyznał, iż obecna sytuacya w Iriandyi sprowa­
dziła rozczarowanie i jest tak groźną, iż może wielkie 
budzić obawy; z tego tćż powodu będzie rząd angielski 
zmuszony podjąć kwestyą wynagrodzenia właścicielom 
gruntów za szkody, jakie poniosą wskutek ustawy rólnej. 
Rząd — mówił w końcu minister — nie poprzestanie 
postępować energicznie, ale równocześnie zachowa nie­
wyczerpaną cierpliwość. — Czy te wywody ministra za­
spokoją opinią publiczną w Anglii, rychło się dowiemy. 
Do mowy lorda Hartingtona powrócimy raz jeszcze; 
jest ona ciekawa, gdyż porusza ważną kwestyą wyna­
grodzenia właścicieli gruntów za szkody, jakie poniosą 
wskutek przeprowadzenia bilu agraryjnego.
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Rezultat wyborów
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odbytych dnia 14 listopada, 1881.

Następne katolickie wsie: Hinzendorf zjednało nam 
teraz 14 głosów, Kuradorf 19, Łysiny 20, Tylowice 
(Tillendorf) 17, Hetmanice (Kaltvorwerk) 7 gł. więcćj. 
Całkićm zaś niespodzianie przyszły nam w pomoc na- 
stąpne wsie, których ludność prawie całkićm jest prote­
stancka: Dryźyna (Attendorf) oddało nam 7 głosów, 
Drzewce (Driebitz) 6, Kowalewo, które przeszłym razom 
było jedyną miejscowością, gdzie nasz kandydat ani je­
dnego nie pozyskał głosu, oddało nam 2, Przyczyna 
górna i dolna 20, Osowasień (Röhrsdorf) 6, Olbrachci- 
ce (Ulbersdorf) 5, Grunowo 5, Kłoda 8, Lassosice 2, 
Leszczynko 2, Moraczewo 6, Nowyświat 10, Strzyże­
wice 10, Tarlang 9, Tworze wice 9 głosów.

Z powyższego wykazu przekonać się może każdy, 
jak wiele można zdziałać przy wyborach przy umieję­
tnie obmyślauej a skrzętnie wykonanej agitacyi, zwłasz­
cza, jeśli kandydat je8t tak sympatyczną osobistością, 
jakim jest nasz poseł p. Stanisław Chłapowski. 
Na nic tutaj się nie przyda cały zapał pewnych ludzi. 
Takie rady, przestrogi, nawet porywy, jakie krótko przed 
wyborami objawiono, wzywając matki do akcyi wybor- 
czój, mogą w teoryi uchodzić za bardzo skuteczne — 
ale w praktycznóm życiu nie na wiele się zda­
dzą. Łatwo lżyć i wyzywać komitet, ale trudnićj da­
leko w jego gronie zbawiennie pracować. Członkowie 
komitetu tutejszego powiatu chętnie ustąpią swych miejsc 
jeśli się pewni ludzie podejmą lepićj działać, — zapra­
szamy ich na nasze walne zebrania, aby się przekonali, 
jak trudno sklecić komitet, gdyż każdy się usuwa od te­
go wcale nie tak różowego zaszczytu.

W końcu niech z tego miejsca przyjmą wszyscy 
pracownicy przy wyborach, tak członkowie komitetu, jak 
i mężowie zaufania, którzy się w jakikolwiek sposób 
przyłożyli do pomyślnego rezultatu obecnych 
wyborów, w imieniu czytelników Kuryera Pozn. 
najszczersze podziękowanie z tćm życzeniem, aby i na­
dal z tą samą gorliwością dobrą sprawę Kościoła i na- 
rodu naszego wspierali.

działający «¡znaczyli się nadzwyczajnćm poświęceniem; 
na nich to »pada cała chluba, i im to powiat najwięcój 
ma do zawifeięczenia, że po raz pierwszy udało się mu 
Polaka do parlamentu wybrać. Inne miasteczka w po- 
wiocie wszyikie się spisały dobrze, oprócz wymienionego 
wyżćj Żabotowa. Chlubnie tutaj wspomnieć trzeba 
Święciechowt, bo chociaż pierwszą rażą nadzwyczajnie 
wiele głosów oddala na naszego posła, teraz jeszcze 
nawet 17 gbsów nam przydała, nawet protestanckie 
prawie iniaseczka Rydzyna i Szlichtyngowa wsparły nas 
swemi szczipłemi głosami, bo pierwsze przyniosła nam 
13 a drogie 6 głosów więcćj. Także i w Osiecznic 
udało się mm 14 głosów więcćj pozyskać. Cześć więc 
tym wszystlm pracownikom, których pracy tak szczę­
śliwe rezultty zawdzięczamy.

Z wiojsich okręgów polskich najlepiój głosowały 
Pawłowice »im to się tą rażą należy największe uzna­
nie, raz, źe ani jednego głosu nie oddał ten okręg na 
przeciwnika, apotćm, że udało się tutaj 8 głosów więcćj 
pozyskać ni: zeszłą rażą. Po nich należy się chluba 
okręgom Brenno, które nam 9 głosów więcćj dało, mimo 
źe zeszłą rażą dobrze głosowało; tam nasz przeciwnik 
tylko lgłos otrzymał: dalćj Swirczyna, F,która nam 

głosów do dawniejszych uzyskała, jednakżoź przeci­
wników gitacyą i tutaj czuć było, ho 2 głosy na pana 
Puttkamra się pokazały; również i Kąkolewo, gdzieśmy 
otrzymał 3 głosy więcćj, lecz niestety i tutaj przeciwnik 
2 głosy więcćj pozyskał; dalćj dobrze się spisał Belen- 
cin, gdzi p. Chłapowski 11 głosów miał więcćj, a nasz 
przeciwik 2 stracił; i Włoszakowice dzielnie nam po­
magały, bo zyskały nam 33 głosy więcćj a nasz prze­
ciwnik tracił tam 3 głosy. Mocno tutaj ubolewać 
jednak rzeba nad wielką stratą naszych głosów, bo i tą 
rażą brkowało tam 173 wyborców, lecz okręg ten za­
sługuje la uniewinienie. Ci ludzie, którzy nie przyszli 
na wybry, byli w Niemczech na robocie; powiadano 
nam naret, źe z jednćj wsi Bukówiec, blisko 130 
ludzi pacuje za granicą u obcych tak długo, aż 
ciężka ¡ma nie przeszkodzi im w robocie i nie zniowoli 
ich tern samćm do powrotu do domu. Zauważyć tutaj 
trzeba, a okręg ten ze szkodą naszą jest bardzo obszerny 
bo obejiuje 578 dusz; do tego okręgu należy wiele 
wieś, z^j-.nTkami Friedricbsthal, Neu-XnhaYt, '’dalej 
wieś DofaiaiH, Grotniki, posiadające szkołę własną, 
UjazdW Bukówiec, który sam liczy przeszło 11 set 
mieszkica. Niezawodnie, źe tam na przyszły raz inte­
resenci postarają się, aby wygodnićj ten okręg urzą 
dzono rozdzielono, nie na dwa, ale nawet na trzy 
okręgi. Uznanie należy się także Krzemieniewu, które 
z wielkn wysileniem o 8 głosów więcej się postarało; 
Grodziswi, który mimo wielkich przeszkód 5 głosów, 
Wyciążyu, które nam 18 głosów przysporzyło, a prze­
ciwnikowi 1 głosów odebrało. Okręg Górzno bardzo 
się poprił, bo zyskał nam 19 głosów mimo ogromnego 
bo gwarnego nacisku ze strony naszych nieprzeje- 
dnanycł Nie mogę tutaj zamilczeć, że wielce tam się 
zasłuży lwi en wiarus, który to patryota gorąco się ujmo­
wał za źmi dworskimi, którym literalnie wydzierano 
karteczkolskie; obyśmy mieli w każdym okręgu takich 
wiarusóiorących, toby się u nas niejedno dobro dało 
przeprosić. Drzeczkowo, zjednawszy nam 3 głosy 

Wojme usunąwszy nam 5 głosów przeciwnych, 
naspały sprawy.

MFOMCTÏ DHOan
nerllu, a grudnia.

Od czasu, gdy nowy parlament rozpoczął obrady 
nad etatem, dziś po raz pierwszy rzeczywiście 
obradowano nad tym przedmiotem. Na porządku dzien­
nym postawiono cały szereg poszczególnych pozycyi, lecz 
wybrano takie tylko, o których wiedziano naprzód, iż 
bez dyskusyi będą przyjęte; „trudniejsze“ do przyjęcia 
wydziały oddano komisyi budźetowćj. Przyznano tedy 
przy dzisiejszych plenarnych obradach zarządowi mary­
narki i dla skarbu państwa różne wydatki i dochody 
bez najmniejszego oporu ze strony Izby, która rzeczy­
wiście wielkiemi świeciła pustkami. Dopiero przy eta­
cie urzędu kolejowego rozpoczęła się żywsza 
dyskusya nad tym urzędem, który wedle słów dr.Perrdt 
podobien jest do znanego powszechnie noża bez ostrza 
i trzonka (dla tego, źe urząd kolejowy państwa tylko do­
bre udziela rady, nie czyniąc nic dla ich przeprowadzenia). 
Nad budżetem długu państwowego, ogólnych pensyi, 
funduszu dla inwalidów, nad cłem od cukru nie rozwo­
dzono się wcale albo bardzo mało. Tym większy spór 
wywołał etat podatku stęplowego, który oszacowano 

roku przyszłym na okrągłe dwanaście milionów 
dochodu; przy tćj to sposobności wspomniano 
i o podatkach pośrednich i bezpośrednich w szczegól­
ności o podatku od giełdy itd. Poseł Perrdt, Wedell, 
Malchow, baron Maltzahn i baron Minigerode z pra­
wicy, Richter, Rickert, Lasker, Sonnemann z lewicy; 
Windthorst z centrum; same nazwiska walczących wska­
zują, źe był to spór gorący, turniój nie lada. Rozpo­
czął dziś dyskusyą p. Wedell, oświadczając, źe przy­
jaciele jego niezadowoleni są z uchwalonćj na ostatnićj 
8esyi ustawy podatku giełdowego, która to ustawa za­
miast stósownie do wysokości prowadzonych interesów 
opodatkować giełdę, nałożyła na wszystkie interesa wy­
sokie czy nizkie, pewien stały stępel; zamyślają tedy 
przyjaciele jego zaproponować nową ustawę. Ma się 
rozumieć, źe zdanie to wywołało wielką burzę na 
lewicy, którą jednakże pan dr. Perrdt z wielką 
znajomością rzeczy mówiący o tćj sprawie, energi­
cznie odparł. Dr. Perrdt, Saksończyk, konserwatysta, 
jest po raz pierwszy członkiem parlamentu, odzna­
czył on się jako autor na polu ekonomieznóm, będąc 
przeciwnikiem wolnego handlu i lichwy; głównćm 
jego zadaniem jest walczenie przeciw szacherce gieł­
dowej, a że jest głębokim znawcą na tern polu, tego 
dowiódł już przed kilku dniami w mowie swćj, mianćj 
w parlamencie, i dziś przywodząc liczne cytaty bez 
przygotowania prawie mówił w sposób przekonywający 
tak, źe lewica widocznie zdumiona tą odprawą, daną 
jej przez prawicę, przejęta uczuciem nienkontentowania 
starała się to nieukontentowanie wyrazić różnemi wy­
krzyknikami i frazesami; aż w końcu p-^eł Windthorst 
ze zwykłym sarkazmem zmusił ją do milczenia

K Wachowskiego, 4 grudnia. 
Rezultat wyborów w powiecie wschowskim znany 
oddawna: nasz poseł, p. Stanisław Chłapowski 

Szółdr, zasiada dziś w Berlinie a powiat wschowski cieszy 
się, że raz przecież doszedł do tego zaszczytu jakiego 
zażywają pograniczne nasze powiaty. W 1 
powiatowym podał przed kilku dniami szc _ 
spis okręgów wszystkich, z podaniem rezultatów pojedyn­
czych Z zestawienia tamże uczynionego pokazuje się, 
że z 62 okręgów 5 tylko zawierają mniejszą ilość gło­
sów oddanych na p. Chłapowskiego, reszta zaś 57 okrę 
gów tak po miastach jako i po wsiach więcćj niż zeszłą 
rażą głosów na naszego posła oddała. Nie dziwimy 
się, że takie miasteczko jak Zaborowo całe niemal pro­
testanckie, przy roznamiętnionój agitacyi przeciwników 
3 glosy mnićj nam dało, bo przeszłą rażą 18 a teraz 
tylko 15, przebaczyć także można takim miejscowościom 
jak Górczyna i Wygnańczyce, które z nader szczupłych 
swych głosów po jednym głosie nam odjęły, bo Gór­
czyna dawniéj 1 głos nam dała, teraz żadnego. y- 
gnańczyce dawniéj 2 głosy a teraz tylko jeden, ale 

’ się trzeba Luboni i Klonówcowi, że po 4 glosy 
mnićj tą rażą oddały. Co się w Luboni stało, że kiedy 
pierwszą rażą ani jednego głosu na przeciwnika me 
miała, teraz przy tój saméj liczbie głosujących aż 4 na 
p Puttkamera się znalazło, we wsiach czysto polskich 
i katolickich, tego wytlomaczyć me można, w Klonówcu 
zaś we wsi katolickiéj i niemieékiéj, lokalne stósunki 
miały dać powód do tego, które zresztą wcale nie 
usprawiedliwiają wyborców a raczój zasługują na silne 
napiętnowanie. Wszystkie wsie katolicko-niemieckie 
chlubnie się tą rażą w powiecie całym spisały, tylko 
gospodarze we wymienionéj miejscowości me szczególnie

B Komitet zrobił tutaj co swego; że gospodarze dali 
się powodować innym wpływom, sami są temu winni. 
Wieś ta katolicka 20 głosów na p. Puttkamera drugą 
rażą a 16 pierwszą rażą oddała. Co tutaj zepsuli kato­
licy. to żydzi gdzieindziéj naprawili.

Wymieniwszy ujemne strony obecnego głosowania, 
z ochotą wskazujemy na okręgi, które się bardzo dobrze 
spisały, a do tych należą Leszno i Wschowa. Od tych 
dwóch miast zawisło, jaki będzie rezultat przy głosowa- 
mu, i ciekawi byliśmy, na czyją stronę glosy się przechylą. 
Tutaj umysły najbardziéj były wzburzone, bo p. Witt, 
który przepadł, najwięcój tutaj miał stronników. O tćm 
wiedzieli dobrze nasi przeciwnicy i z natężoną ruchli­
wością rozwijali swą agitacyą; wszystkie organa rządowe 
uwijały się na wszystka strony; pan landrat nawet 
zaprosił p. Puttkamera aż z Strassburga z Alzacji, aby 
miewał mowy do swych wyborców, którzy go od po­
czątku urządzenia parlamentu niemieckiego ciągle wy­
bierali, i ta to agitacya dokazała tyle, że w Lesznie 
mniéj wyborców drugą rażą wystąpiło do walki, niż pier­
wszą- dawniéj bowiem oddano razem 139/ a teraz 
tylko 1364 głosów; na p. Chłapowskiego oddano dawniéj 
tutaj 195 a teraz 411 głosów. Podobnież było i w 
Wschowie, tam było 244 głosów mniéj oddanych 
w ogóle a prócz tego zyskał tutaj p. Chłapowski 141 
głosów więcćj niż pierwszą rażą — i ta to okoliczność była 
dla nas decydującą. Któż nie uzna, jak trudną była

jest
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głosów nowelę do ustawy wojskowćj; kilku tylko 
ców lewicy liberalnej miało odwagę wystąpić i 
ministrowi obrony krajowej. ,

Kulturnicy francuzcy uczuli nową trwogę przed 
rozpędzonymi przez p. Ferrego kongregacjami. Minister 
spraw wewnętrznych wydał, jak donosi e egram, 
porządzenie, mające przeszkodzie powrotowi do ^rjncyi 
zagranicznych członków kongregacyi. Pana 
Rousseau niepokoją i francuzcy członkowie kongregacyi; 
ma on wydać rozporządzenie, zabraniające im miewać 
kazania w kościołach. .

Liberalny gabinet angielski w nowe dostał § 
opały. Wszystkie niemal poważniejsze dzienniki inter­
pelują p. Gladstona w tonie sarkastycznym, jakie za­
myśla rząd przedsięwziąć środki w Iriandyi w celu za­
pewnienia krajowi bezpieczeństwa i uchylenia obecnej 
a coraz niebezpieczniejszćj sytuacyi. Daily Tele­
graph, Times, Standard żądają, ażeby gabinet 
na seryo zajął się uwolnieniem „Iriandyi od uzurpator- 
skiój, bezwzględnej i krwiożerczćj tyranii.“ Natomiast 
Pall Mall Gazette, organ sympatyzujący niekiedy 
ze stronnictwem radykalnóm, zachęca do umiarkowania 
i uśmierza zaniepokojenie prasy następującemi argu 
mentami:

tutaj agitacya z naszćj strony? Mężowie nasi tutaj

a
także

Wikim tym przytoczonym miejscowościom na­
leży odiwielką cześć i uznanie za ich krzątanie się 
około dc sprawy naszćj; lecz więcćj daleko i stokroć 
wyżćj < nam wypada głosy sprzymierzeńców na­
szych, iców katolików. Wszystkie ich katolickie 
okręgi oczają się znacznym przyrostem głosów. Nie- 
zawodniiele tutaj skutkowała znana i przez Ku­
ryera nańskiego publikowana odezwa zacnego 
duchowna niemieckiego, za którą tutaj tym czci­
godnym iom gorące podziękowanie zasyłam. Ta 
odezwa, a tyle krwi napsuła niepotrzebnie pewnym 
ludziom,awił a, iż ludność katolicka podążyła gorli­
wie za h swych pasterzy; wyjąwszy Klonówca, ża­
dna innijscowość nam się nie przeniewierzyła. Na 
samćm piękne zdobyła sobie laury wieś Morkowo, 
gdzie z ¡spisanych wyborców, 18 tylko brakło, bo 
byli to będący w Niemczech na robocie: przeci­
wnicy tj głosy tutaj mieli, a od przeszłych wybo­
rów przyjam tutaj 15 głosów. Sąsiednie wsie za­
sługują ź na chwalebną wzmiankę, jak Nowawieś 
(Neugfrtera się świetnie spisała, bo do przeszłych 
dobrych ów jeszcze 10 głosów nam zdobyła: Je­
zierzyce ch Jeseritz), pozyskało nam nawet 30 
głosów, Długie (AJtłauhe) oddało nam 34 gł. wię­
cćj, TrzeTreben) 16 a Zbarzewo 12 głosów.

Choienione miejscowości wiele nam uciechy 
sprawiły,jwrót zbłąkanych głosów w niektórych 
okręgachą jeszcze radością nas napełnił. Mam 
tutaj na Śmieszków, który tak licho się dawnićj 
spisał, dla przeciwników 56, a na naszego posła 
tylko 52 — teraz zaś mieliśmy tam 105 na na- 
szę a 22 strona przeciwna. Polskie „Bóg za- 
p ać“ ślęjężom, którzy zajęli się tak gorliwie 
i ¡kuteczm tamtych wyborców. Wieś Dambcze 
i znież so poprawiła, bo 28 głosów nam zy­
skała, tałiń 27, a Dębowałęka (Geyersdorf) aż 
30 głosotzywdzeni w swćm prawie, bo oderwani 
od swćj t mieszkańcy katolickiej wsi K a n d 1 a u 
przerzucebbcćj wsi protestanckićj Andrychowice 
(Heyersdę zrazili się tą niedogodnością i licznie 
musieh siny garnąć, bo nam 16 głosów pozy­
skali. B, źe z tamtejszych niejednego nakło­
nili, aby [losował; tak więc i złe ma swą do­
brą stronę potrafi z niego korzystać.

Wiedeń, 4 grudnia. 
(Burzliwe posiedzenie Izby pjselskiój).

(==) Gikiem niespodzianie przyszło wczoraj w Izbie 
poselskiej do walnśj bitwy, którą wytoczyła lewica rzą­
dowi, a z której byłaby wyszła zupełnie porażona, gdy­
by jej z saraćj ławy rządowej nie było się dało sposo- 
sukc f ° zamas^owan^a Porażki pozornym przynajmniej

Na porządku dziennym stało pierwsze czytanie wnio­
sku posła Jaąuesa o zmienienie tak zwanego obje-
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ktywnego postępowania sądowego w sprawach przestępstw 
drukowych. Co to jest za postępowanie? Jedyne w 
swoim rodzaju, wymyślone przez centralistów na utra­
pienie dzienników opozycyjnyoh, szczególniej czeskich 
Prokuratorya nakazuje skonfiskować dziennik, sąd kon­
fiskatę zatwierdza, albo też ,w jednym wypadku na ty 
siąc nie zatwierdza, i na tćm koniec. Śledztwa przeciw 
redaktorowi, autorowi, nakładcy, nie wytacza się, chociaż 
im służy prawo odwołania' się przeor- objektywnemu 
wyrokowi pierwszej instaucyi i zażądania suojektywnego 
śledztwa w drugiej instancji, rzadko jednak druga in­
stancja przychyla się do takiego żądania i poprostu za­
twierdza wyrok pierwszej instancji, ho inna jest rzecz 
przeprowadzić śledztwo wedle wszelkich reguł przeciw 
osobie, a inna skonfiskować dziennik z jakiem takiem 
umotywowaniem. Na pozór wielka to wygoda dla re­
daktora, autora itd., ale w praktyce, gdy konfiskaty po­
wtarzają się zbyt często, może to być ruina dziennika. 
Rządy liberalne używały przeciw prasie opozycyjnej 
objektywki na ogromną skalę; rząd dzisiejszy także jój 
używa, a lubo konfiskaty nie są tak częste, jak za rzą­
du poprzedniego i lubo nieraz ulega konfiskacie dzien­
nik także nieopozycyjuy, jednak lewica, której dzienniki 
dawnićj były wolne od tego prześladowania, a dziś słu­
sznie i nawet jeszcze za mało go doznają, gorszy się 
własnym wymysłem.

Poseł Jja c q u e s postawił więc wniosek o niektóre 
zmiany w objektywce, które resztą nie usuwają jej. lecz 
zmierzają tylko do tego, by w drugiój instancyi śledz­
two osobiste zawsze było wytoczone na żądanie redakto 
ra itd. i aby drugą iustancyą były sądy przysięgłych 
Rozumie się, że przy takim składzie sądów przysięgłych, 
jaki bywa w Wiedniu i w większej części miast krajów 
i okolic niemieckich, dzienniki niemieckie zawsze były­
by w drugiej instancyi uwalniane. Wymieniony ży­
dowski adwokat wiedeński nieźle więc Tzeez obmyślał, 
pozostawiając ebjektywkę sędziom z zawodu, którzy oso­
by nie tykają, a przekazując śledztwo osobiste wyrokowi 
liberałów niemieckich i żydowskich, którzy by wer­
dyktem swym zapewniali redakcjom pism,,liberalnych,“ 
składającym się z samych prawie żydów, tryumf nad 
władzami i rządem. Ale pod względem prawniczym skom­
promitował się tenże żydowski adwokat wiedeński, bo któż 
na świecie słyszał, żeby sądy przysięgłych były drugą 
instancją, instancyą apelacyjną, roztrząsającą wyroki sę­
dziów z zawodu?!

Jakkolwiek wedle regulaminu anstryackiej Izby po­
selskiej w pierwszem czytaniu może być dyskusya tylko 
o ogólnych zasadach projektu, wniosku lub rezolucyi i 
zazwyczaj dyskusji wcale nie ma, wczoraj lewica wszczę­
ła dyskusyą na "wielką skalę, a wicemarszałek książę 
Lobkowic w zastępstwie chorego marszałka Smolki 
okazał się zbyt pobłażliwym w przestrzeganiu'regula­
minu. Lewicy chodziło o wykroczenie po za granice 
regulaminowe i po za granicę rzeczy samćj: dla 
tego też wysłała w' ogień nie wytrawniejszych mów­
ców swych; lecz nieznośnych szwadronerów, którzy 
umieją wiele mówić o niczem. Najprzód sam wnio­
skodawca, pomieniony adwokat żydowski, niby to 
motywując, dla czego żąda cząstkowej tylko reformy, 
twierdzi, że pod rządem teraźniejszym żadna większa 
reforma nie może przyjść do skutku, bo rządowi temu 

.braknie zmysłu umiejętności, powagi etycznćj i mą­
drości stanu. W ten sposób stworzywszy sobie temat

Ł Ac. ™ n.n ” -raWrAwa TUttlATOU 'AYC <
ricyą, bezczelnością i zapalczywością miota, na rząd

w dyskusji obrazi, osobna komisja powinna w 24 go­
dzinach rzecz roztrząsnąć i wnieść, aby Izba wypowie­
działa obrażającemu naganę. Posłowie niemieccy z 
Czech oświadczyli, że czują się obrażonymi przez mini­
stra Prażaka, a ponieważ jest zarazem posłem, więc 
wnoszą, aby zastosowano przeciw niemu ów paragraf. 
Tlómaczył się p. Prażak, że nie cbcial nikogo obrazić, 
ale zbyto go tylko śmiechami i szyderstwami. Targowano 
się jeszcze o czas wyboru komisji i o kwestyą, czy Izba 
powinna uchwalić wybór komisyi. Trochę niepotrzebnie 
wmięszał się tu wiceprezes naszego Kola poselskiego pan 
Baum, aby post ,wić wniosek, żeby Izba przedewszy- 
stkiem zawotowau, czy wybrać, czy nie wybrać komisyą 
do roztrząśuienia sprawy. Na to S turni z lewicy od­
powiedział mu, że, gdyby Izba miała prawo do tego, 
wtedy przez uchwałę o niewybranio komisyi ubiłaby 
wbrew regulaminowi rzecz sarnę. Wicemarszałek przy- 
wtorzył tóż Sturmowi i dziś ?dy komisya będzie wy­
brana, a nie jutro wprawdzie, lecz w wtorek zda sprawę 
z swych narad co do kwestyi, czy p. Prażak dopuści! 
się obrazy.

Wybór komisyi tój dzieje się nie zwykłym sposobem, 
nio z całój Izby, w którym to razie prawiek miałaby 
w komisyi większość, lecz każda sekcya Izby wybiera 
jednego członka; a w ten sposób większość komisyi 
staje się wątpliwą. Cokolwiekbądź, w wtorek będziemy 
znów mieli burzliwą dyskusyą.
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obelgi, ironią, szyderstwo, nie zważając na nawoływania: 
„do rzeczy!“ ani na naganę wicemarszałka, owszem 
znajdując w tern podnietę, podsycaną burzliwemi okla­
skami lewicy.

Poparli go w podobny sposób Russ i Menger; 
ale odparli wszystkie zaczepki przeciw rządowi i pra­
wicy pp. Rieger i Lienbachor, i byłoby się na 
tern dobrze skończyło, gdyby minister Prażak, mówca 
bardzo niezgrabny, nie był uczuł potrzeby z ławy rzą­
dowej także powtórzyć kilku argumentów przywiedzio­
nych już przez Lienbachera, przyczem plusnął słów­
kiem, że posłowie niemieccy z Czech, którzy byli pod­
pisani na pewnym manifeście, za który pokonfisko- 
wano dzienniki, stali się r .estety przestępcami w obec 
ustaw.

Z niezgrabnego i bądź co bądź nieparlamentarnego, 
chociaż prawdziwego zwrotu .tego natychmiast skorzy­
stała lewica, aby nowy atak przypuścić, tym razem już 
osobiście przeciw p. Prażakowi, i to z sukcesem. Jest 
bowiem w regulaminie paragraf, dotychczas nigdy jeszcze 
nie zastósowywany, wedle którego, jeśli poseł posła

przyjaciółmi giełdzistów, jak to podczas agitacji przed- 
wyborczćj nieraz konserwatyści utrzymywali. Ustawi­
czna walka właśiicieli nieruchomych kapitałów przeciw 
giełdzie gotowa jest wywołać ogólne oburzenie (śmiechy 
na prawicy). — W obronie giełdy przemawia następnie 
poseł Rickert; po nim zabiera głos poseł Windt- 
borst, aby skonstatować, iż dotychczasowa dyskusya 
nie ma zbyt wielkiego znaczenia w praktyce, Obecna 
ustawa opodatkowująca giełdę jest niedostateczna i 
rząd winien ją uzupełnić. W końcu oświadcza przy- 
wódzca centrum, że kraj życzy sobie większego opodat­
kowania giełdy.

Wniosek, by zakończyć dyskusyą, odrzuca większość 
Izby, chociaż jest już kwadrans na 6. — Postępowiec 
Richter polemizuje przeciw konserwatystom, którzy 
ciągle walczą przeciw giełdzie. I więksi właściciele 
ziemscy brali także udział w spekulacyacb giełdowych. 
Nie można całego kapitału, który jest w obrocie na 
giełdzie, opodatkować, lecz tylko wysokość dochodu. Po 
przemówieniu konserwatysty Maltabna z Gultz Izba 
zgadza się na pozycją przedłożoną.

Następne posiedzenie odbędzie się w wtorek; na 
porządku dziennym: etat.

— W sprawie niepodzielności gruntów 
włościańskich prowincjonalny sejm nadreński 51 
gl. przeciw 21 zadecydował, iż sprawa ta winna być 
uregulowana na podstawie znanego wniosku bar. Schor- 
lemera z Alst.

— Socyalista Fryderyk Bunger, z pro- 
fesyi szewc, który został wydalony z Berlina i w 
ostatnich czasach przemieszkiwał w Bockenbeiin pod 
Frankfurtem, skazany został przez lipski sąd Rzeszy za 
zdradę stanu, obrazę majestatu i za rozszerzanie pism 
na 3 lata do domu karnego i na utratę praw honoro­
wych na przeciąg także 3 lat.

-—Proces przeciw anti-semitom. W 
Koźliuio na Pomorzu skazał sąd dwóch czeladników 
rzemieślniczych, którzy kilku żydom w Bublicach wybili 
okna, na 4 tygodnie więzienia, trzech zaś uwolnił od 
kary. — Sąd w Nowym Szczecinie wydał także w tych 
dniach wyrok w sprawie zaburzeń 17 i 18 lipca prze- 

1 ciw żydom w tamtejszćm mieście Luttoscb, Kucheu- 
becker, Pergante i Brettscbneider zwolnieni zostali od 
kary; Południak natomiast skazany został na 5 tygodni 
więzienia, na 4 .tygodnie zaś Jork i Gnenscb.

— Marszałka parlamentu Levetzowa i dru­
giego wice - marszałka Ack er mann’ a przyjmował 
wczoraj cesarz na osobnój audyencyi. Pierwszy wice­
marszałek F ranek enstein nie był na andyenoyj 
gdyż jako marszałek sejmu bawarskiego wyjechał dc 
Monachium. I cesarzowa udzieliła posłuchania prezy 
dyum Izby.

Do sprawy kandydatury ks. Radziwiłła wraca znowu 
Nordd. Allg.Ztg. i polemizując z Germanią, 
tak pisze; „Jeśli Germania broni politycznego za­
chowania się wspomnianego duchownego, to trzeba 
przypomnieć, w jaki sposób występował ks. Radziwiłł 

chociaż dyspensowany był od tego przez 
i przez swój blizki stosunek do rodziny 

Niedawno jeszcze przemawiał on na Gór- 
przez co złożył dowód, iż nie tylko na 

pulu religijnem znajduje się w walce z rządem. 
Uwaga Germanii, iż „polnische Gesichtspunkte“ 
jest wyrazem zbyt ogólnym, nie może się w ża­
dnym razie odnosić do tego przemówienia, ponieważ 
znajdują się w mem najwyraźniejsze i najoczywistsze 
.polnische Gesichtspunkte.“ Musimy prócz tego zwró­
cić Germanii uwagę na to, iż nasze uwagi 
o księciu Radziwille są całkiem uzasadnione i wprawdzie 
przez usiłowania, by tego polonizującego klerykała (polo- 
nisirenden Clericalen) wysunąć na pierwszego kandyda­
ta tak w Wrocławiu, jak w Pelplinie, a więc w biskup­
stwach, gdzie się znajdują mibony mieszkańców mówią­
cych po polsku.“

Powtórny ten pocisk, wyrzucony z procy kancler­
skiego organu przeciw ks. prałatowi, świadczy wymo­
wnie, żo ks. Bismarck drży na samą myśl, by na je- 
dnój ze stolic polskich miał ks. Radziwiłł. Dziwi nas 
też wielce wzmianka Nordd. Allg. Z tg. o kandyda­
turze ks. prałata na chełmińską stolicę biskupią; dotąd 
przecież stolica ta nie jest osierocona. •

— Z parlamentu. Dzisiejsze posiedzenie roz­
poczęło się dopiero po godzinie 2; na porządku dzien­
nym stało w dalszym ciągu drugie ozytanie etatu. 
Izba bez rozpraw zgodziła się na etat dla mary­
narki z wyjątkiem kilku ważniejszych artykułów, 
nad któremi jeszcze obraduje odnośna komisya. —
W dalszym ciągu obradowała Izba nad etatem dla 
kolei żelaznych Rzeszy. W dyskusyi tój brali 
udział tylko ludzie fachowi, obeznani praktyczuie ze 
sprawami tego rodzaju. Poseł Sohra der (dyrektor 
berlińsko-antbaltskićj kolei żelaznćj) zapytał, kiedy 
przedłożona będzie parlamentowi ustawa dla kolei 
Rzeszy. Komisarz rządowy K o er t o oświadcza, że 
w obecnem stadium przejściowćm, w jakiem się znaj­
dują koleje żelazne, ustawa taka nie byłaby na cza­
sie. ‘— Poseł Btlchtemann zgadza się na żądanie 
posła Scbradera i w dłuższóm przemówieniu skarży się 
pomiędzy iunemi na to, że koleje państwowe coraz bar- 
dziój kierują się widokami politycznemu Następnie 
zwraca się mówca przeciw zaprowadzeniu taryf różni­
czkowych, które, jak to w 1879 roku oświadczyła Lada 
związkowa, miały być całkićm zniesione. — Po przemó­
wieniu kilku jeszcze posłów jak: Perrota, Bücbtemanna, 
Minnigerodego (przeciw taryfie diferencyalnej) i Sonne- 
manna Izba zgadza się na wspomniany etat.

Przy obradach nad dochodami z stempli ożywia 
się znacznie dyskusya. Dochód od stępia na karty wy­
nosi 1,036,300 m., od weksli 6,009,800 m., od not 
końcowych, rachunków 12,066,000 m.

Konserwatysta Wedell z Malchów, k ^ry przy 
tym rozdziale pierwszy zabrał głos, oświadcza, iż partya 
jego stawi wkrótce wniosek o procentowy podatek na 
giełdę. _ Poseł Richter (z Hagen) dziwi, się, że 
konserwatyści chcą wystąpić z propozycyą nowych po­
datków: jest to rzeczą rządu. Jeśli jednak partya 

—*-7 łe lewica stawi wniosek
o zniesienie uciążliwych ceł, jak np. era -ra petrc- 
łeum. — Posłowie Sonnemann, Rickert i Bu- 
s i n g utrzymują, iż lepiejby było zaczekać, czy obecna 
ustawa, normująca podatek na giełdę, nie okaźe się 
wystarczającą.

Konserwatysta Minnigerode twierdzi, że myśl 
zaprowadzenia wysokiego podatku na giełdę jest bardzo 
w kraju popularna. Kwestyą ta może na nowo być 
poruszona, zwłaszcza, że w lecie roku bieżącego odno­
śny wniosek Malchowa odrzucony tylko został równością 
głosów.

Konserwatysta Perrot utrzymuje, iż w Francyi 
zaprowadzono już dawno procentowy ¡podatek na giełdę 
(zaprzeczenie na lewicy). Nasi maklerzy pobierają także 
pewien rodzaj podatku procentowego: biorą oni l|s prct. 
od tysiąca i to tak od kupującego, jak od sprzedającego, 
przez co zyskali oni w ostatnim roku znaczne sumy, bo 
wynoszące 300 milionów (śmiechy na lewicy). Zapro­
wadzenie większego podatku na gry hazardowe na 
giełdzie jest bardzo na czasie. Państwo jako makler 
może też pobierać ten podatek. — Poseł Łask er 
twierdzi, że przeciwnicy podatku na giełdę nie są wcale

jako mówca, 
swą młodość 
królewskiej, 
nym Ślązku,

Wiedeń, 4 trudnią.
(■??.) Centralistom chodzi o to, aby nietylko wy­

wołać rozpr wę nad kwestyą „Lauderbanku“, lecz prze- 
dewszystkióm sprowadzić głosowanie w tej sprawie. Po­
nieważ rozprawy nad odpowiedzią ministra la interpe­
lacją nie kończą się nigdy głosowaniem, przeto wczoraj 
p. Herbst nie stawił wniosku, aby rozprawia: nad od­
powiedzią hr. Taaffego, lecz aby ją pr«ekazać 
wybranemu ad boc wydziałowi. Wnipsek ten 
będzie uzasaduiał na jutrzejszóm posiedzeniu, z nastę­
pnie będzie trzeba głosować, czy odpowiedź ininistra 
przekazać wydziałofti, czy nie? Tym sposołen lewica 
spodziewa się postawić nowy klub środkowy w rudućm 
położeniu, choć po dokładnóm wyjaśnieniu sprp y przez 
br. Taaffego, panowie Liechtenstein i to arzysze 
nie mają najmniejszego powodu głosować pzeciwko 
bankowi.

Zresztą na wczorajszćm posiedzeniu lewicy Lodziło 
głównie o wywołanie skandalów. W tym celi, przy 
sposobności uzasadnienia wniosku Jacques’a (cztaj Ja- 
kóba), mówcy lewicy występowali w sposób gwltowny, 
zarzucając ministrom, że nio posiadają wiadorrlści do­
statecznych, ani poczucia moralnego, że „zdegralowąn»“ 
Izbę panów przez ostatnią nominacyą 14 członbw (nie 
należących do lewicy) itd. Kiedy wskutek tak îh pro­
wokacji minister dr. Prażak niemiecko-czes! eh po­
słów, którzy podpisali znany manifest o „bitwie v Cbu- 
chli“, uznany przez sąd jako kary godny, nazwał na- 
ruszycielami prawa (Gesetzerilbertreter), lewica szczęła 
ogromną burzę i zażądała wybrania komisyi, kora ma 
osądzić, czy p. Prażak obraził owych pasłoWi­
ceprezes książę Lobkowic, zdaniem naszóm,uie po­
winien był przystać na to żądanie, bo r.ijprzó utrzy­
manie porządku obrad należy tylko do przewotii ezącego 
obradom, powtóre zaś,. min ster nie może konti di Izby

îssæ? îîl'ŒjSî“®! «iâragM
ma złożyć raport. Sprawa ta, wniosek Herbsta, in- 
terpełacya o Chuchli, dostarczają aż nadto powpdów do 
„ciekawych“ posiedzeń parlamentarnych, to znaczy do 
takich, które krajowi nie przynoszą żadnych lorzyści 
a stronnictwa coraz bardziej roznamiętniają.

R 0 S Y Â.

NIEMY.
* Berlin, 5 grudnia. K s. prałat k s. R a- 

dziwiłł. Donosiliśmy już, że ministeryalna Post 
oświadczyła niedawno, iż w „wysokich sferach“* uważają 
kandydaturę ks. prałata ks. Radziwiłła na wrocławską 
stolicę biskupią za najodpowiedniejszą, —- pisaliśmy 
także o odpowiedzi N o r d d. A11 g. Z t g., streszczającej 
się w tych słowach, że ks. prałat z powodu swych pol­
skich sympatyi nie może w Prusach zostać Biskupem. 
Zdaje się, że pierwotne comuniqué, umieszczone w Post, 
wyszło ze sfer, mających stósunki z ks. Bismarckiem, 
by tym sposobem wywołać odpowiedź NorddJAllg. 
Z tg., która, jak wiadomo, jest organem kanclerskim.

llillMp

MML,

* Wszelkie pogłoski o zmianach w mini­
sterstwach lub o rozdziale ministerstwa spraw wewnę­
trznych na dwa oddziały są według Agence télégra­
phique russe bezpodstawne.

FRANC Y A.
* Paryż, 4 grudnia. Korespondent Koeln.

Z tg., biorąc pochop z obecności nuneyusza papie­
skiego na obiedzie u Gambetty, gdzie zasiadał w cha­
rakterze dziekana ciała dyplomatycznego, wyprowadza 
zfetjrł v»xdO5BKj ï ¿û .Çttolia'ij HOWyHl g&bl“
netem francuskim bardzo serdeczne panować muszą 
stósunki. Dziwna to zaprawdę kombinacya ; dyplomata 
organu koiońskiego' powinienby przecież wiedzieć, że do­
póki istnieją stósunki dyplomatyczne pomiędzy dwoma 
państwami, reprezentanci tychże usuwać się mogą od 
brania udziału, chociażby w obiedzie galowym.

— Według nadeszłćj tu depeszy, zakończyć miał 
w dniu 2 bm. żywot doczesny Biskup z Seez, msgr. 
Rousselet. Zmarły doczekał się podeszłego wieku, liczy 
bowiem 86 rok życia.

— Przy odbytych w dniu dzisiejszym 
wyborach deputowanego w paryzkim 10 okręgu wybra­
no administratora dziennika „R a p p e 1“, Lefèvre. 
W Lyonie jednym z kandydatów, przychodzących pod 
wybory ściślejsze, jest amnestyonowany Hum­
bert.

— Nowy gubernator Algieru. Nieprzy­
chylna Gambecie prasa francuzka i zagraniczna nie- 
przyjaźnie powitała nominacyą nowego gubernatora Al­
gieru, Tirmana. Uważa ona, że jest to człowiek prawie 
zupełnie nieznany, i wnosi ztąd, że prezes nowego

E. Owens Blackburne. 
(Z angielskiego).

(Cifig dalszy. — Zobacz numer 279.)

Po odejściu wieśniaczki, miss Nancy w widocznóm 
znalazła się zakłopotaniu. Wiedziała dobrze co trzymać 
o Barneyu Clancy. Wszystkie jej usiłowania, aby go 
przywieść do pracy, a od złych towarzystw oddalić, 
dotąd pozostały bez skutku. Pożyczyła mu dość zna­
czną kwotę w chwili gdy się żenił, ale daremnie mu 
ułatwiała sposób uiszczenia się z zaciąguionego długu 
pracą w jej roli: nie zważał wcale na jej słowa, przyj­
mując je z tą niechętną a ponurą obojętnością, która 
go cechowała. Nie zasługiwał tedy na żadną litość. 
Co więcć) — miss Nancy miała zwyczaj obwoływania 
głośno na wszystkie stroi y, iz pragnie, aby każdy wi­
nowajca słuszną i należną odebrał karę. Teraz jednak, 
o dziwne serca ludzkiego odmiany 1 — teraz, gdy kara 
już nad przestępcą wisiała, jednej tylko oddawała się 
myśli: jak tu delikwenta ocalić, nie wystawiając na 
szwank własnej godności?

Ta pozorna sprzeczność miała ukrytą przyczynę. 
Bernad Clancy był Irlandczykiem, rodakiem, — inspektor 
policyjny i nowy właściciel Glenmore byli Anglikami; 
córa zaś 0’Neilów miała w żyłach krew zbyt czystą, 
stawając w każdej okoliczności po stronie ludu swego, 
przeciw znienawidzonym ujarzmi ciełom.

Inspektor policyjny nie od dzisiaj już miał tego 
doświadczyć. Nie rzadko zdarzało się. iż własna cze- 
ladka miss Nancy na jój zagonach popełniała kradzież. 
Inspektor Ryszard Stevens żądał, aby się domagała 
sprawiedliwości. Ona jednak słyszeć o tćm nie cbciała, 
powtarzając dumnie, że potrafi sobie daś rady z wła­
snym ludem bez pomocy „praw obcych.“

Od tej chwili zawrzała między nią a oficerem po­
licyjnym nieustanna wojna. Ryszard Stevens był ty­
pem owych angielskich urzędników, uczciwych, sumień-

nycb i surowych, lecz nie mających najmniejszego 
zrozumienia charakteru irlandzkiego, ani drogi winią­
cej do pojednania dwóch plemion na siebie zawziętych. 
Dumą narodową przejęty wciąż szumnie mówił o po­
tędze Anglii, o dobrodziejstwach jej rządów i władzy, 
o szczęściu ludów, zostających pod jej berłem, a nie 
taił przytóm swej głębokiej dla Irlandii pogardy. 
W oczach jego lud nieujarzmiony, wiernyj¡trądycyom 
i wierze, skory do buntu, a zwłaszcza oporny w oby­
watelu angielskim, na żadne zgoła nie zasługiwał 
względy. a

Takie były myśli Ryszarda Stevensa, jadącego wła­
śnie konno ku siedzibie 0’Neilów. Onecnie^postać rze­
czy uległa przemianie, nie chodziło już b pozew, ni 
skargi, sprawiedliwość ujęła winowajcę, clijba już tym 
razem miss Nancy zaniecha oporu. W obec majestatu 
prawa nie zostawało jej, jak stwierdzić w|suem świa­
dectwem spełnione przestępstwo.

Mylił się pan inspektor, jak się dorozumieć łatwo. 
W chwili, gdy zeskoczył z konia, wzrok Jjega spotkał 
dwie niewiasty stojące przed drzwiami, Jedna z nich 
trzymała dzieciątku na ręku. Poznał w nićj wdowę 
Taaffe.

— Znowu się wałęsasz po drogach] — zawołał,
— Powiedziałem ci raz na zawsze kobie.o, że jedna 
tylko przed tobą droga, zabrać się z najl iższą partyą 
emigrantów i przesiedlić do Australii.

— Matko ? skal — jęknęła wdowa przytulając 
niemowlę do Lna. — Mamże ojczyznę opuścić, iść 
w świat daleki z mojemi sierotami 1 Już i tak dość 
było okrucieństwa wyrzucać nas z chaty..
— Ale bo też z wami do ładu przyjść nie można 
Nie płacicie komornego, trudu wymagać, aby was wła­
ściciel utrzymywał za darmo!

Mówił szorstkim, stanowczym, szyderskim głosem 
Oczy wieśniaczki zabłysły.

— Biedni my ludzie, to prawda, ale czyż to przy­
czyna, aby nami gardzić? Niczego za darmo się nie 
dopraszam. Miss Nancy dała mi izdebkę, ale za to 
grępluję wełnę i przędę, jak mało która w okolicy. Ze- 
braczką nie byłam i nie jestem!

Ryszard Stevens potrząsnął głową,

— Miss Nancy źle robi, popiera tylko żebractwo. 
Muszę się z nią w tym względzie rormówić. Wy 
zaś, moja kochana, bądź co bądź, wybierajcie się do 
Australii.

Domawiając tych słów, z pewnóm zdziwieniem 
uchylił czapki, ale nie w zamiarze pożegnania wdowy 
Taaffe. Nagie bowiem ujrzał był przed sobą płoniie- 
mejące gniewem oblicze Nuali 0’Donnel.

— Oto więc w jaki sposób wy Anglicy traktujecie 
Irlandyą! — mówiła drżącym od wzruszenia głosem. 

Jak na ludzi praktycznych, nie zbyt to rozsądnie.
Znajdujecie się w obec narodu wrażliwego, namiętnego, 
nienawidzącego was z całój duszy i jawnie głosicie, że 
go wyprzecie z posiadłości odwiecznych, że go złamie­
cie w razie potrzeby, byle go ujarzmić ! A gdy przy­
padkiem który z was od morderczó) zginie ręki, okrzy- 
kujecie zbrodnią i zdradę. Raz się dowiedzcie^, że Ir­
landczyk da się zjednać, nie da się ciemiężyć. 1 |

Po raz pierwszy w życiu flegmatyczny polipyant 
stracił tak dalece animusz, że zapomniał języka W gar­
dle! Wśród krajobrazy przysłoniętego mgłami, pod 
ogolocouetni z liści drzewy, postać ta pełua młodości 
i krasy, zdawała się być zjawiskiem opiekuńczego tych 
strun ducha. Zaiste różną bylii zupełnie od dziewic 
angielskich, spotykanych w salonach stolicy. Nie cze­
kając, aż Stevens oeh-louie z swego zdumienia, wbiegła 
do domu, zamykając drzwi za sobą.

— Kto to jest? — spytał pan inspektor wdowy 
Taaffe.

— Miss 0’Donnel, jedna z największych pań w 
okolicy.

— Hm 1 hm! nie wygląda mi na bogatą dziedzi­
czkę, — odparł Ryszard Stevens, którego spojrzenie 
ogarnęło zarazem i rzadką urodę Nuali i jej wytartą 
sukienkę.

— Co do tego, gdyby istniała jaka sprawiedliwość,, 
najposażniejszą byłaby ona panną w Ołszowćj Dolinie, 
— odcięła się wdowa Taaffe, a wzrok jej stanowił naj­
dobitniejszy komentarz do tych słów kilku.

Ryszard 1 Stevens oddał konia staremu Piotrowi, 
sam zaś kazał się zameldować u pani domu.

Miss Nancy nie była samą w tej chwili. Oprócz 
Nuali zeszli się tam i Raudal i Fergus Lynch.

Zwróciła się ku temu ostatniemu na widok wcho­
dzącego urzędnika policyjnego.

— Przyszedłeś pan w sani raz, za chwilę rady 
twoje mogą mi być potrzebne.

— Ach! miss O’Neil, -- ozwał się Ryszard Ste­
vens, — podobno bez nhzyjćj pomocy załatwimy sprawę, 
która mnie tu przywodzi. Rzecz to zupełnie jasna. 
Twoje owce, zafówno jak owce pana Thurgood z Glen­
more, zostały poturbowane przez psów, wiele z nich 
zniknęło bez wieści. Jest to gwałt karygodny, nieusza- 
nowanie praw własności, sprawiedliwość musi działać 
czynnie....

— Czy posiadacie jakie dowody oczywiste przeciw 
Barneyowi Clancy ?

— Tej nocy jeszcze poszczuto znów psami trzody 
pana Thurgood. Widocznie chcą mu gałgani dokuczyć, 
przeszkodzić w postępowym gospodarstwie. Szczęściem 
pochwycono jednego z owych psów, i moi agenci zape­
wniają, iż jest on własnością Barneya Clancy.

— Czy fakt ten udowodnionym został?
Inspektor wzgardliwie odpowiedział:
— Łotr upornie zaprzecza, czego spodziewać się 

było można. Nie mniej wydałem rozkaz, aby go are­
sztowano.

— Czy badaliście sąsiadów?
__ Na co i po co? — rzekł Stevens z niecierpli­

wością. — Alboż można wierzyć zaklęciem irlandzkiego 
chłopa ?

Tego już było zanadto dla miss Nancy, wybuchnęła 
gwałtownie:

— Dla czegóż nie wierzyć jego słowa? zdaje mi 
się, iż nie gorsze ono od waszego.

— Kochana ciociu, — przerwała Nuala, — łatwy 
mamy sposób ułożenia całój sprawy. Podobno znamy 
wszystkie psy okoliczne. Niechno pan Stevens sprowadzi 
tu pieska, o którym mówi.

— Wyborny pomysł! — dorzucił Fergus.
— Zapewne — ozwał się szyderczo inspektor. Je­

steście tu sami Irlandczycy, chcecie uratować tę podłą



rabinetu szukał na tę posadę tylko powolnego narzę­
dzia swojej osobistej polityki. Inną opinią o p. Tu­
manie wvdaje Journal desDebats i pisze, ze 
jest on mężem zasłużonym i posiadającym długą prak­
tykę administracyjną. Byl on najprzód sekretarzem je- 
neralnym a następnie prefektem departamentów Arde- 
nów od 4 września do 24 maja i oddawał ważne usługi 
w trudnym peryodzie okupacyi niemieckiej, która w tym 
departamencie trwała do sierpnia 1873 r. Następnie 
odznaczył się zdolnościami i taktem na dość drażliwej 
posadzie prefekta departamentu ujść Rodanu. Przyjazne 
stósunki, jakie przy tej sposobności zawiązał z jenerałem 
Saussier, ówczesnym dowódzcą dywizyi, mogą się tylko 
przyczynić do dobrego porozumienia pomiędzy guberna­
torem cywilnym Algieru a naczelnym dowódzcą sił 
zbrojnych algierskich W radzie stanu wreszcie, do 
którój został powołany podczas jej reorganizacyi w roku 
1879, p. Tirmau zdobył sobie od razu ważne stano­
wisko i ministrowie, którym powierzone zostały różne 
agendy służby algierskiej, zyskują w nim cennego współ­
pracownika.

TELEGRAMY,
Londyn, 5 grudnia. Z Zanzibaru donoszą: 

Dnia 3 bm. uderzył komendant angielskiego okrętu 
wojennego „Londyn-*, kapitan Brownriugg na arabski sta­
tek, zostający pod bauderą francuską. Atak wykonał 
kapitan angielski na łodzi wraz z 10 ludźmi. Okręt 

J angielski silny stawił opór i uszedł. Kapitan Brownriugg
i 4 ludzi zostało zabitych.

Towarzystwa i Spółki.
♦Walne Zebranie Kółek włościańskich 

powiatu wągrowieckiego odbyło się w Wągrówcu dnia 1 b. m. 
pud przewodnictwem Szanownego Patrona p. Jackowskiego. 
Obywateli, duchowieństwa i włościan było bardzo wiele; 
rzeczywistych członków Kółek było 138. Według spra­
wozdania Patroua istniejo w wągrowiockiem 7 czynnych 
Kółek i to w Juucowie, w 1’opowie kościeluóm, w Gołań- 
czy, w Wągrówcu, w Potulicach, w Kościelsku i Słabo- 
mierzu.

Patron w przemówieniu swojóm podnosił pracę joduych 
a ganił opieszały rozwój drugich. Poczórn odczytali roz­
prawy swoje ks. dziekan Ryński z Gołańczy „O godności 
j. znaczeniu włościanina“ i p. Toodor Świniarski z Budzie- 

•veu^ „Od czego gospodarz osiedliwszy się na danom go 
nlo/pidarstwio rozpoczynać winien“. Obio rozprawy wyjdą 
¡z,Makiom. Następnie młody, bo zaledwie 20 lat liczący 
■/gospodarz Franciszek Napierała, czlorok Kółka popowskic-

go, odczytał rozprawę „O piclęgnowauiu i utrzymywaniu 
inwentarza w porze zimowéj“ a gospodarz Barzyński z Zo­
nia miał wykład na temat „O systemie gospodarowania na 
50 lub 60 morgach,“ przyczóm popieyał głównie myśl 
sprowadzenia doborowych gatunków ziemniaków, a które 
też obocnym pokazywał. Gospodarz Kaźmierczak, członok 
Kółka juncewskiego mówił „O zakładaniu żywopłotów i o 
obszerniejszej uprawie kukurydzy.“

Poczóm dawał p. Kajetan Buehowski wskazówki, jak 
należy postąpiwszy zaciągnąć landszafty. Patron polecił 
następnie urządzenia na rok przyszły wystawy płodów rol­
niczych, przyezótu zauważył ks. Nowak z Zonia, iż taką 
wystawę urządza Kółko żońskie w dmu 25 marca 1882. 
W końcu polecił p. Buehowski prcuumerowiić Gospoda­
rza i Postęp Rólniczy, a Patron' rozdał pomiędzy 
włościan dwie rozprawy. Wśród okrzyków na cześć Pa­
trona rozeszli się uczestnicy. Wioczorem urządzono ucztę 
na cześć Patrona.

1

KRONIKA
miewa, i zagraniczna.

Poznań, wtorek dnia 6 grudnia.

* Doniesienia urzędowe. Lekarz praktyczny dr. med 
Priester z Gniewu mianowany został fizykiem na po­
wiat tucholski z siedzibą w Tucholi.

* Teatr. Dziś we wtorek Polowanie na zię­
ciów, komedya w 4 aktach z francuzkicgo. — W czwar­
tek Staroświecczyzna i postęp czasu, komedya

w 3 aktach ze śpiewami i tańcami przez J. N. Kamińskiego.
— W sobotę 1) Cicha woda brzegi rwie, 2) Jeden 
z nas musi się ożenić, 3) Medor tuli., komedya 
w 1 akcie z francuskiego (po raz pierwszy).

* Na Mi By a OO. Zmartwychwstańców w Bułernryi.
Z przeniesienia 266 marek 63 fen. Dziś nadesłał W. Dullin 
z Gośliny 1 mrk. Razem 267 marek 63 fen. — „Św. Jo­
zafacie, módl się za nami!“

* Na pomnika, p. prof. Fortunata Jagielskiego.
Z przeniesienia 172 marek Dalśj złożyli: W. L. słuchacz 
prawa w Lipsku, wdzięczny uczeń zmarłego 6 mrk. Razem 
178 marek.

* Z trzech odczytów p. hr. Engestróma, mianych 
na sali hr. Działyńskich na rzecz bodowy frontowego gma­
chu Towarzystwa Przyjaciół Nauk, wpłynęło ogółem 314 
marek, z których po odtrąęeniu 104 marek wydatków 210 
marek otrzymała kasa Towarzystwa. Pan hr. Engestróm 
ma nie tylko tę zasługę, ie rozpoczął szereg odczytów na 
rzecz Towarzystwa u nas, ale nadto i za to mu się wdzię­
czność należy, że umiał zainteresować dla naszój iustjtueyi 
inne dzielnice Polski, z których Galicya już przyrzekła, 
a Kongresówka niozawoduie wkrótee przyrzecze urządzić 
u siebie prelekcje na rzecz Towarzystwa naszego. Następny 
odczyt będzie miał w uiedzielę dnia 11 bm. ks. dr. Kan- 
tecki „O życiu i działalności śp. ks. Karola Antoniewicza 
ze szczególnóm uwzględnieniem jego pracy na Górnym 
Ślązku.“ Na uiedzielę zaś dnia 18 bici. mieś, zjedzie 
do miasta naszego profesor wszechnicy Jagiollońskiój 
pan dr. Kaźmirz Morawski i będzie miał odczyt 
o ..społeczeństwie rzymskiem z czasów Tasyta.“ Spo­
dziewamy się, że odczyt szanownego profesora, który w 
Krakowie i w Warszawie jako prelegent nie mało zyskał 
uzuanie, ściągnio uio tylko z miasta, alo z prowincji liczne 
grono publiczności, praguącój słyszeć ziomka naszego od­
świeżającego dawne tradycyjuo stosuuki Wielkopolski z Kra­
kowską „alma ruater.“

* Fan Foldmanowaki, dotychczasowy konserwator 
zbiorów Towarzystwa Przyjaciół Nauk podał się do dymisji, 
którą Zarząd Towarzystwa przyjął. Podobno zamiarem 
Zarządu jest oddziolić urząd bibliotekarza od urzędu kou- 
sorwatora i ustanowić w miojsco p. Foldmanowskiego dwóch 
urzędników, aby pod kioruukicm prezesa p. Keźmiana i 
z pomocą pana hr. EngestiOma, oddanego z całym zapałem 
dobru Towarzystwa, zbiory jego jak najprędzój dla publi­
czności otworzyć i uprzystępnić — czego Pozuań już od 
lat tylu z upragnieniem oczekuje. Jesteśmy przekonani, 
że Zarząd, któremu po ogłoszeniu konkursu prawo wyboru 
przysługuje, wybierze ludzi fachowyth, zamiłowanych 
w swoim zawodzie, ludzi w sile wieku i chętnych do pracy, 
którzyby dość trudne obowiązki swoje z korzyścią dla za­
kładu i publiczności sprawować umieli.

* Koło poselskie dowiodziawszy się o przybyciu p. K. 
Kantaka do Berlina, dało temu zasłużonemu szermierzowi 
za prawa i sprawy nasze w Kaiserbofie obiad parlamentar­
ny, na którym mu w darze złożono bukiet fiołków jako 
symbol skromności. Mowę godową na cześć p. Kantaka po­
wiedział dr. Komierowski, a poseł Kantak odpowiedział wy 
mownym toastem na cześć Ign.Łyskowskiego i całego Koła 
parlamentu.

j Sp. Teofila Sikorska, wdowa po zmarłym pro 
fesorzo Sikorskim, który przez długie lata fungował w gim 
nazyum trzemeszeńskićm a w końcu i w poznańskićm, ru 
szona apopleksyą, zakończyła wczoraj w mieście naszem 
swe życie. Zmarła należała do tych ośób, któro uprzej 
mością i dobrocią Serca zyskują sobie szerokio koło znajo 
mych. Głęboko religijna, zachowywała zawsze spikój 
umysłu, mimo cierpień, jakim w ostatnich uległa latach 
Niech odpoczywa w pokoju!

* Dowiadujemy sieże Resursa poznańska 
chcąc przyjść w pomoc teatrowi polskiemu, postanowiła za­
niechać urządzanego zwykle w karnawale balu, a oszczędzo­
ne w ten sposób kilka set talarów przekazać na subwencją 
sceny narodowej. Zamiar ten przyjęto na prowincji 
powszechnym aplauzem — a ucieszyły się z niego panie 
nasze, którym z Poznania nadesłano pismo, wzywające je 
do urządzania loteryi i kolekt na rzecz teatru. Panie wiel­
kopolskie znane są z gotowości niesienia pomocy potrzebu 
jąeym, alo dochody płynące z loteryjek i kolekt, mają zwy­
kle w powiecio swoje przeznaczenie — tak że urządzanie 
ich na rzecz teatru napotkałoby na pewne trudności.

* Ciągnienie trzecićj klasy 165 pruskiój loteryi kia 
sowój rozpoczuio się dnia 13 b. m. ogodz. 8 zrana. Przy­
pominamy, że losy należy odnowić do 9 b. m. godziny 6 ój 
wioczorem.

* Jutro o godzinio 4 posiedzenie rady miejskiój.
* Wczorajszego zaćmienia księżyca nie można było 

obserwować z powodu zachmurzonego nieba. Tyle tylko

ny podsądnego, bo policja powinna była od samego po­
czątku istnienia tego rozporządzenia tak interpretować ten 
przepis, jak jest wyraźnie ujęty, a publiczność powinna 
była wypełniać ten przepis, «głoszony zupełnie prawnie, 
a wydany na mocy najwyższego rozkazu gabinetowego 
z dnia 7 listopada 1837 roku i na mocy § 11 prawa 
z dnia 11 marca 1850 r. Obecnie polieya żąda od publi­
czności zastósowania się do tego przepisu, a publiczność zo­
bowiązana to uczynić.

Ta interpretacja drngiój instancji, na którą kupcy 
z wielką uwagą czekali, niezawodnie zniewoli ich do zamy­
kania handli w godzinach przepisanych; skoro toki je3t 
przepis, powinni mu się wszyscy poddać bez wyjątku, aby 
nio gwałcić świąt i nie dawać odbiorcom Bposobnośei do 
ich gwałcenia; aby nadto nie korzystać z pokątnój sprze­
daży z krzywdą dla innych kupców. Policyi zadaniem nie 
ostygać w żądaniu zastónowania się kupców do tych 
przepisów, mających na celu umoralnienie społeczeństwa.

* Posada burmistrza w Krotoszynio ma być z dniem 
1 stycznia 1882 r. obsadzona. Pensja 3000 marek, do­
chody poboczne około 800 marek. Kandydaci winni się 
zgłosić do 24 b. m. do przewodniczącego w radzie miej-
kiój p. Kamieńskiego.

* Nio ma to, jak pospleoh! Do jednego z hoteli 
toruńskich nadszedł przedwczoraj dnia 4 b. m. list oddany 
na pocztę w Kutnie w KrólestwiePolskiem dnia 26 gru­
dnia 1880 (ośuidzie8iątego) roku Kutno leży nad koleją 
warszawsko-bydgoaką, na 10 mil od Torunia i ma dwa razy 
na dzień komunikacją parową. Kto wytłumaczy to zadzi­
wiające zjawisko natury — poczt po tamtój stronie?

Szozogólny jubileusz. Przed kilku dniami polieya 
londyńska w pewnym cyrkulo, w którym nio ukazuje się 
nigdy inaczćj jak w znacznój sile i z podwójnóm uzbroje­
niem, odbyła obławę, w którój udało jój się zaaresztować 
COciu kilku przestępców, w stanie prawio zupełnego upoje­
nia, bez czego zapewnie ta obława nie byłaby się tak po­
myślnie powiodła. Jedoń z tych łotrów przez pół jeszczo 
przytomny, wyznał, prawio chwaląc się, żo on i jego towa- 
rzyszo zgromadzili się w tóm miejscu na zaproszouio Ry- 
szarda Howon, ich dziekana, który uroczyście obchodził swojo 
sotue mordorstwo. Howon został stawiony przed sądom, 
alo dotąd nie zdołano odkryć choćby najmniejszogo dowodu 
jeduego tylko z tych morderstw.

* Krowa zo szczudłem. Czytamy w dzienniku 
Union do Charloville, że pan Ed. C., tamtejszy wo- 
torynasz, został wezwany do jednój sąsiedniój wsi dla za­
bicia krowy, którój jedna noga skutkiem giętkiego zgnioce- 
nia dotknięta była gangreną. Zamiast zabić to zwierzę, 
pan C. kupił je i zawiózł do swego domu. Tu amputował 
nogę i zastąpił ją drewnianem szczudłem, odpowiodnio przy- 
twierdzonem. Krowa od tego czasu chowa się doskonało i 
chodzi ze swoją drewnianą nogą niemal tak dobrze jak 
z naturalną.

• Kalendarz. Jutro, w środę dnia 7 grudnia, św. 
Ambrożego b. Wschód słońca o godzinie 7 rni-

zauważyć było można, ie’w czasie od godziny 5 do 8 było 
o wiele ciemniej jak w inne dnio.

* Na centralnym dworcu strachnęły się w sobotę 
po południu konie gospodarza z okolic Kórnika, i wpadły 
pomiędzy stojące na placu przed dworcem dorożki, przyczóm 
uderzyły dyszlem wjednę zdoróżek ¡'znacznie ją uszkodziły. 
Także zbiegły się w tymże dnia konie gospodarza z Gara- 
szewa i popędziły z Zagórza przez ulicę Wieżową ku Cbwa- 
liszewu, gdzie uderzyły o kamień, wskutek czego tylna część 
wozu od przodu się odłączyła. Parobek spadł wskutek tego 
wstrząśnięcia na dyszel i w tej poiycyi pozostać musiał aż 
do ulicy Zamkowój, gdzie jeden z koni się potknął, przez 
co i drugi koń przystanął. Więkizćj szkody nia było.

* Minister robót publicznych zezwolił pod dniem 7 
listopada, ażeby na kolejach państwowych i będących pod 
zarządem państwa wydawano karty abonamentowe dla doro­
słych z udzieleniem 50 pret. zd taksj osobowej na trzy

cztery miesiąco a 55 pręt. od taksy osobowój na przeciąg 
miesięcy.

* Wykrocsenia przeciw przepisom doty­
czącym święcenia dni świątecznych, w dru- 
giój inetancyi!

W numeroo 234 Kuryera Poznańskiego do­
nosiliśmy, żo tutejszy sąd ławniczy uwolnił od winy i kary 
kupca p. Bernharda Mondelsohna, oskarżonego 

przekroczeniu przepisów dotyczących święcenia niedzieli 
świąt z dnia 28 sierpnia 1871 r. Sąd ławniczy wycho­

dził z tój zasady, że sprzedawanio towaru przy drzwiach 
przodu zamkniętych i zasłoniętych nie jest karygodnćm. 

Tego rodzaju spraw było i jest kilkadziesiąt, wszystkie 
atoli, jeśli miały za sobą warunki powyższe, wychodziły 
zwycięzko w pierwszój instancyi.

Król, prokuratorya założyła jodnak zaraz w pierwszój 
następnych sprawach rekurs, którym dnia 5 bm. zajmo­

wał się sąd ziemiański pod przowoduictwem rudzcy paua 
Mullera.

Po odczytaniu wyroku z dnia 11 paździornika r. b, 
przeczytał sędzia wywody rekursowe, poczóm zabrał głos 
król, prokurator, podtrzymując rekurs i wnosząc o 30 mrk, 
kary na podsądnego. Obrońca p. Głębocki starał się 
przekonać sąd, żo rozporządzenio rojencyjno z dnia 28go 
sierpnia 1871 roku nio miało zamiaru zupełnego zaka­
zania kupcom sprzedaży przy drzwiach z przodu zasłonię­
tych i zamkuiętych, bo król, rejencyi chodzi głownio o to, 
aby przez kupczonio nie przeszkadzano w nabożeóstwio, 
a takie przocioż sprzodawanio w godzinach od 9—12 zrana 
i od 2 — 4 po południu nie jest przeszkadzaniem w nabo­
żeństwie. Przez lat dziesięć pozwalała policja na togo ro 
dzaju sprzedawanie, to tóż u publiczności wyrobiło się to 
przekonanie, że przy drzwiach z przodu zamkniętych i za­
słoniętych wolno sprzedawać. Podsądny, opierając się na 
tój dziesięcioletniej praktyce, działał w dobrój wierze i nie 
miał zamiaru (dolus) przekroczenia przepisów policyjnych; 
zo względu przeto na § 59 kodeksu karnego, nie pozwala­
jący na to, aby oskarżonemu przypisywano po 
budki, których nie miał przy po połni ani u 
czynu inkryminowanego, a nadto zo względu, że 
tu w tym przypadku nio było sprzedaży publicznój, o któ­
rej mówi § 5 rozporządzenia król, rejencyi poznańskiej 
z dnia 28 sierpnia 1871 r., wnosi obrońca o uwolnie­
nie podsądnego.

Sąd karny wydał wyrok skazujący podsądnego na 
10 m. lub jeden dzień więzienia i na koszta.

Ponieważ sprawa ta jest zasadnicza, obchodząca do­
tychczas nietylko kilkudziesięciu kupców w Poznaniu, ale 
nadto dla Poznania i całego obwodu rojencyjnego jest i bę­
dzie miarodawczą, przeto podajemy w streszczeniu te wy­
wody dr.igiój instancji.

Jest rzeczą udowodnioną, wywodził sędzia, że podsą­
dny sprzedawał w czasie zakazanym towary, zeztfhlając od­
biorcom wchodzić tylnemi drzwiami do handlu. W tóm 
jest widoczna chęć sprzedawania, skoro drzwi dla każdego 
stoją otworem. Jest to wykroczenie przeciw § 5 rozporzą­
dzenia z dnia 28 sierpnia 1871 roku, bo paragraf ten 
stanowi w ustępie drugim, że w niedziele 1 dni świąteczne 
od godziny 9—12 zrana i od godzin}- 2—-4 po południu 
„wszystkie kramy, składy, sklepy, magazyny 

budy muszą być pozamykan e.“ Podsądny, 
otwierając i mając otwarte drzwi tylne, nie miał przeto 
zamkniętego handlu, bo ten był otwarty, skoro do niego 
przystęp dozwolony każdemu z ulicy. Obojętną atoli jest 
rzeczą, czy handel z przodu czy z tyłu otwarty, tu chodzi 

to, czy przez takie otwieranie gwałci się dzień świąte­
czny, a to nio ulega wątpliwości, skoro się ludzi wpuszcza 
do handlu. Przyznaje sędzia, żo władze policyjne przez lat 
dziesięć tolerowały taką sprzedaż i że w tym względzie 
luźuą była praktyka (laxe Praxis), a o i to nie łagodzi wi-

nut 58. Zachód o godzinie 3 minut 45.
Wypadki historyczne. 1516 Bitwa z Tata­

rami pod Międzyborzem. — 1615 Chodkiewicz hetmani ko­
ronnym i litewskim wojskom. — 1724 Karanie dyssyden- 
tów toruńskich śmiercią. — 1842 Śmierć senatora Tadeusza 
Mostowskiego.

(—js) Września, 6 grudnia. Wczoraj odprowadzi­
liśmy na miejsce ostatniego spoczynku zwłoki Konstan­
tego Winiewskiego, młodzieńca rokującego najpię­
kniejsze nadzieje, po którym spodziewaliśmy się, że będzie 
ozdobą naszego miasta, że sprawa nasza znajdzie w nim 
gorliwego pracownika — a którego śmierć u samego pro­
gu rodzinnego szczęścia i obywatelskiogo zawodu zabrała 
z tego świata. Chociaż młody — liczył bowiem zaledwie 
lat 31, umiał sobie jednać serca wszystkich, jak tego do­
wodem był od dawna w Wrześni niepamiętny udział publi­
czności w pogrzebie nieboszczyka. Kondukt żałobny pro­
wadził w otoczeniu 18 kapłanów z bliźszój i dalszój oko­
licy msgr. Stablewski. Obywatelstwo z różnych stron 
powiatu i ludność Wrześni wszystkich stanów, wyznań i obu 
narodowości towarzyszyli tomu smutnemu obrzędowi z dwor­
ca na cmentarz, na którym ks. dr. Stablewski w wymo­
wnych słowach przemówił do zgromadzonych.

Pomiędzy obywatelstwem, oddającóm zmarłemu ostatnią 
przysługę, widzieliśmy pp. hr. E. Ponińskiego, W. Hulewi­
cza, A. Chrzanowskiego, Prejbisza z Kunowa, T. Komfa, 
I. Łukowskiego itd. itd. Zal po stracie ś. p. Konstantego 
był ogólny a ciężko strapionym rodzicom dano dowód po­
wszechnego współczucia. Oby młodzież miejska brała sobie 
przykład ze zmarłego, jak pracą i poczuciem do obywatel­
skich obowiązków jodnac sobie serca i szacunek. R. i. p.

kanalią, ale znam się na takich sztuczkach i nie wpa- 
xluę w łapkę.

Na te grubiańskie wyrazy Randal zerwał się 
z miejsca.

— Wytłómacz się pan zaraz — lub cofniej twe
słowa!

Stevens rozśmiał się hardo.
— Zrozumieliście mnie dostatecznie, Mamźo po­

wtórzyć, iż nie polegam na dobrćj wierze żadnego Ir­
landczyka?

Randal przyskoczył do inspektora policyi. Miss 
Nancy, spokojna i poważna, stanęła między niemi.

— Dzielimy najzupełuićj wobec was opinią, którą 
pan inspektor o nas wygłosić raczył, grzeczność jedynie 
nam nie pozwalała z tak bezwzględną wyrażać się szcze­
rością. Przyznać to trzeba, że pod względem szczeroty 
zakasowaliście nas zupełnie, panowie Anglicy!

Nuala tymczasem odciągnęła Raudala na stronę.
— Zostaw go ciotce. Nie trzeba jej odjąć przy­

jemności zwalczenia osobiście nieprzyjaciela.
— Z rozkoszą byłbym go teraz oknem wyrzucił, 

mruknął Raudal.
Inspektor zagryzł wargi. Nie mógł sobie utaić, 

że lichą tu rolę odegrać mu przyszło.
— Takie zboczenia i rozprawy o charakterze ir 

landzkim są niezawodnie nadzwyczaj ciekawe, sądzę 
jednak, że należałoby raczej wrócić do naszych owie­
czek — rzeki, ukrywając pod żartem wielkie swe nie- 
nkontentowanie.

— Słucham pana ■— chłodno odparła miss Nancy.
• - Kwestya stanęła na tem, kto jest rzeczywistym 

właścicielem aresztowanego pieska — dodał Fergus 
Lynch.

— Powierzyłem go jednemu z moich ludzi, który 
tu czeka u bram parku.

— Randalu — rozkazała miss Nancy — zechcićj 
sam pobiegnąć i przyprowadzić mi czworonożnego prze­
stępcę.

Po odejściu młodziana inspektor nieco zawstydzony 
swem nietaktownem wystąpieniem wobec dam, z których 
jedna młoda i piękna, próbował naprawić niezgrabność 
swoję. Atoli sztywność angielska nie dawała się nagiąć

do ustępstw grzeczności. Mniemał on, że zna na wskroś 
lud irlandzki, choć go wyłącznie z jego ujemnych stron 
studyował; w cnotach zaś, w wiernem przywiązaniu do 
ziemi ojców, wiary przodków, tradycyi narodowych, 
uparty Anglik widział jedynie fanatyzm, głupotę, cie­
mność i przesądy bezpodstawne. Wyższość moralna 
i umysłowa Anglii była dla Ryszarda Stevensa do­
gmatem jawnłejszym od słonecznego nawet światła. 
W naiwnej swej względem Irandyi pogardy stawiał ją 
w rzędzie tych ras niższych, które systemat Darwina 
kładzie zaledwie po nad bezmyślne zwierzęta, a które 
są przeznaczone, jeżeli nie do zupełnćj zagłady, to przy­
najmniej do uchylania zawsze czoła pod jarzmem wyż­
szej cywilizacyi.

Wobec podobnych przekonań trudno było zwrócić 
na grunt pokojowy rozmowę tak burzliwie rozpoczętą. 
Ryszard Stevens, mimo obawy zapalenia ponownie 
w oku Nuali błyskawicy oburzenia, kilkakrotnie się 
wyrwał z niestosownemu uwagami, gdy nagle drzwi się 
otworzyły szeroko i piękny, ogromny pies wpadł do 
pokoju, bieżąc prosto ku Nuali z oznakami radosnego 
powitania.

— Spot! zawołała Nuala, Spotl przecież nikt cie­
bie o nic złego podejrzywać nie może!

— Cóż pan na to powie ? rzeki Randal 
z tryumfem.

— Zawsze jedno powtarzam. Ci, do których pies 
należy, są odpowiedzialni za szkody wyrządzone owcom 
właścicieli okolicznych.

— Więc to chyba na mnie spada, rzekła Nuala. 
Spot od niejakiego czasu zniknął był bez wieści; sły­
szałem, iż się znajdował u Dun-Cana Camerona.

Położyła taki nacisk na to ostatnie nazwisko, iż 
miss Nancy zapytała ciekawie:

— Co to za jeden?
— Rządzca dóbr pana Thurgood’a.
— Cóż za interes mógłby mieć Cameron w przy­

trzymaniu u siebie psa obcego! Ma on tam lepszych 
na straży trzód swoich.

— Muszą być jednak źle wytresowane, odciął się 
Randal. Pan Thurgood nie raczył sobie zdobyć popu­
larności w tych stronach.

— Nie zada on sobie tój pracy, dopóki pozostanie 
w Glenmore.

— A jednak nie gardzi ciągnąć dochody z tej 
ziemi, wtrąciła miss Nancy.

— Trudno mu to przyjdzie na tak nędznój glebie. 
— Nie jest to powszechnem dziś zdaniem, i obie

gające pogłoski muszą już chyba panu być znane.
— Wiem, że już ukradziono mu do dwustu pięć­

dziesięciu owiec, i że kiedy rozłożono taksę, aby mu 
wynagrodzić poniesioną szkodę, nie było sposobu otrzy­
mać jćj spłacenia.

— Miał on bo szczęśliwy pomysł, ów pan Thur­
good, prowadzić tu za sobą szkockie bydło swoje! 
przerwała miss Nancy, która już nie umiała dłużój ha­
mować swego oburzenia. Z jego to laski tak wiele ro­
dzin pozostało bez chleba i kartofli podczas ubiegłej 
zimy! Tak, gdyby nie wiedział, że włościanie mieli 
dotąd prawo pasania krów swoich, czy kóz, jeśli bie­
dacy takowe posiadają, na tych właśnie gruntach. 
Z tego to opłacali komorne, z tego żyli w zimowej 
porze! Ależ ci Anglicy nie mają serca, ni wnętrz­
ności !...

— Byle się sami wzbogacili, nie dbają, czy kraj 
sam zniszczą, dodał Randal. Mógłbym udowodnić, że 
w mowie będące owce zakupione były w Szkocyi po 
siedm szylingów od sztuki, kiedy tu pan Thurgood żąda 
wynagrodzenia od ośmnastu do dwudziestu pięciu szy­
lingów za każdą.

— Czy pan dobrodziej nie byłbyś przypadkiem 
autorem szeregu rozpraw, które się ukazały w Sztan­
darze Erynu podczas ubiegłego tygodnia? spytał 
szyderczo Stevens.

— Nikt nie ma prawa podobne stawiać zapytania, 
przerwał Fergus Lynch.

Ale Randal, wbrew błagającego spojrzenia Nuali, 
wystąpił naprzód.

— Nie wstydzę się obrony mego kraju, rzeki 
dumnie. Jestem autorem tych artykułów i chełpię 
się z tego, skoro one przeszkodziły rozłożeniu owej 
taksy.

Inspektor wzruszył ramionami i zabrał się do 
odejścia.

— Pani się więc przyznaj esz do własności tego 
psa? Uprzedzam cię, miss O’Donnell, że wynikną 
ztąd nieprzyjemne skutki dla ciebie, lub dla rodziny
twojej. .

— Zobaczymy, przerwała miss Nancy. Tymcza­
sem jednak radzę panu inspektorowi wypuścić na 
wolność Barneya Clancy, inaczej będzie wam tu gorąco 
w Glenmore.

— Groźby nie odwrócą mnie od spełnienia po­
winności. . . .

— Ostrożnie, wtrącił Fergus Lynch. Nie mieliście 
prawa aresztować tego człowieka, nie radzę go dłużej 
w więzieniu trzymać.

_ A jeśli pan Thurgood nie zechce sprawy za­
niechać ?

— Może on dochodzić swój krzywdy na właścicielu 
psa, nigdy na Barney u Clancy.

— Mój ojciec wyjeżdża w dalszą podróż, ozwała 
się Nuala, ze mną więc tylko będą mieć do czynienia.

Nie będziem tu opisywać głośnej radości Mory 
Clancy, gdy się dowiedziała o wyniku calćj sprawy.

— Wiedziałam ja dobrze, że nas miss Nancy nie opu­
ści ! biedny mój Barney. Nie darmo powtarzałam, że on 
niewinny!

— Każdy z żywością irlandzką rozbierał świeże 
dnia tego wypadki. Jedna tylko Nuala zachowy­
wała milczenie’. Nie dla tego, żeby się lękała gróźb inspe­
ktora ; w obecnóm położeniu jej ojca, podobnego ro­
dzaju trudności podrzędne tylko mogły mieć znaczenie. 
Ale rozważała w myśli wczorajszą obietnicę Fergusa, 
oraz żądanie jego, aby się z nim spotkać u miss 
O’Neil. Nadto miała godności i miłości dla ojca, ¡Jaby 
zacząć rozmowę o tak delikatnych sprawach w obecno­
ści Randala. Fergus Lynch naśladował jej przykład. 
Gdy jednak czas upływał i dzień się nachylał, Nuala 
musiała bądź co bądź zabrać się do odejścia.

— Odchodzisz sama jedna? spytała ją ciotka.
— Niedaleka to droga, a mam zresztą opiekuna 

odrzekła Nuala, wskazując na Spota.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



WIADOMOŚCI LITERACKIE.

* Na dzieło: Sw. Stanisław Kostka i jego wiek
w 2 tomach złożyli przedpłatę w ilości 1 mrk. 50 fen.

J. Połczyński z Wysoki na 1 egz.
* Gwiazdy numer 49 wyszedł i zawiera: Objawienie sie 

Maryi. legenda— Pogawędki o ziemi naszej. Przez P F. Uj 
Jak się rozwijała nasza ziemia? (Ciąg dalszy,) — Dwa zaśeiank 
Podanie rodzinne, (z ryciną). — Na łono matki. Powieść osn ■ 
na tle stosunków amerykańskich. (Dalszy ciąg). Rozdział Vl'ta 
— Rozmaitości. — Okruszyny. — Dodatek z wiadomościami 1II. 
świata i z naszych stron. — Giełda. — Ogłoszenia. — ze 
lendarz.

funt, przy 20 procent tary. — C i o 1 ę t a. Żądano dobrego to­
waru i płacono zań chętnie 58—61 mrk., pośledniejszy towar
powoli sprzedawano po 42—54 fen. za funt 
Skopy. Spędzono około 1600 sztuk więcej a 
godniem, ztąd też interes tak pod względom 
i cen szedł słabiej, wszystkiego nie da się aprz; 
I 51—53 fen., II 42—48 fen. za funt wagi bitćj.

agi
że'i

bitej. — 
przed ty- 

nia jak 
Gatunek

Okowita słabiej, wypowiedziano —,— litrów, w miej­
scu —, grudzień 47,70—47,50 płac., grudzień-styczeń 47,80 
pł., styczeń-luty 48,— 'pł.fi żąd., luty-marzec —,— , marztc- 
kwiecień —, —, kwiecień-maj 49,50 pł., maj-czerwiec 49,80 żąd., 
czerwiec-lipiec 50,30 żąd.

Poznań 6 grudnia 18oi.
Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10.000'/, 

powiedziano —,—. litrów , cena wypowiedzenia 
grudzień' 47,70— —.— styczeń*47,70, luty 48,— 
kwiecień-maj 49,10, w- miejacu. bez beczki 46,3(

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 6 grudnia.

BAZAR. Pani hr. Żółtowska z Głuchowa, Kawecki z żoną 
z Dopiewa, Błociszewski z ioną z Przecławia, hr. Żół­
towski z Słupów, Horwat z Gorzyczek, hr. Mielżyński 
z Chobienic.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Książę Ant. 
Sułkowski z Rydzyny, Zeysing z Mur. Gośliny, Kolski 
z żoną z Wysoki, Schmidt z Grottkau, Dąmhski z Ko­
nar, Hahn z Wągrówca, Łyskowski z Bąkowa, Dresslor 
z Sprotawy, hr. Poniński Bronisław, koniuszy dworu 
włoskiego z Wołoszowa.

HOTEL PARYSKI. Chmolniker z Lipska, Sooger z Berlina, 
Jung z Peterswaldau, Morawski z żoną z Królestwa P., 
Schultz z Zalesia, pani Manheim z córką z Wrocławia.

Jntro o godzinie 10 sprzeda komornik sądowy Siebor 
w lokalu fantowym komorników sądowych maszynę do szycia 
i fortepian — komornik sądowy Hohonseo kilka mebli. — 
W Gruboszewic pod Kcynią o godzinie 10 sprzeda komornik 
Tetzlaff 9 sztuk młodocianego bydła.

Sprawozdanie giełdowe. — Pot 
4% listy zastawne poznańskie 100,—. 4“/, listy 
100.10. 5% powiatowe obligacye 104,—, 4’/l’>
obligacye —,—, 3l/t% śląskie listy zastawi 
śląskie listy rent. 100,40. Kwilecki, Potocki 8 
niczy) 79,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie spryt 
znańgki bank prowiucyonalny 128,—. 4% po’v 
100 50. 41/,*/# pruska pożyczka ukonaolid. 105,50 
długu państw. 98,80. Marehijsko-pozu. 32,50. Ma 
k i. 6*/, akc. zakl. 114,—. Starogardzko-pozn. 
Austr. noty bankowe 172,50, Polskie likw. listy 5 , 
bankowe noty 216,50 marek.

alies. Wy-
47,70 marok 

jarzec 48,40, 
6,50.

i 6 grudnia 
ntowe pozn. 

powiatowe 
4/%

iBank ról- 
58,—. Po­

lka państw. 
!»/,’/, oblig. 

i jhijsk.-pozn- 
ż. 102,25. 

), Rosyiskio

Bydgoszcz 5 grudnia.
(Sprawozdanie izby handlowej). Cony za 1000 kilogr. 

Pszonica stałej, jasno-ciemna 202—218 pł., ciemniej­
sza i szklista 218—225 poślodnia —,— płac.

Zyto słabo, krajowe piękne 174—175 płac., poślednie
—płac.

Jęczmień nom., piękny do browarów 151—160 płac, 
wielki i drobny 145—150 pic.

Owies w miejscu 150—155 pl.
Groch wrzący 175 190, na paszę 160,—.
Okowita za 100 litr, a 100% 4650—47 pl.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Berlin, 5 grudnia. Miejska targowica o o n- 
t r a 1 n a. Spędzono 2188 sztuk bydła rogatego, 9998 nieroga­
cizny, 1221 cieląt, 6004 skopów. — Woły. Spędzono w sto­
sunku do żądań za wiolo i to lepszego towaru, ztąd ruch słaby, 
a eony spadajace; niezawodnie niemała część towaru pozostanio 
niesprzedaną. Płacono za gatunek I 57-61, za II 48—51, 
za HI 87—41, za IV 28—30 mrk. za 100 funt, wagi bitej. —' 
Nierogacizna. Tu handel jeszczo gorszy; w skutok waha­
nia się kupców niezawodnie się przodłuiy. Moklemburgskio 54 
do 55 w. za pomorskio i lopszo Świnio swojskio 54- 55 ni., za 
lżejszo 62—53, rosyjskie 42—47, serbskie 50-54 mrk. za 100

Wroolaw 5 grudnia 1881.
Koniczyna do siewu czorwona potw., stara poślo­

dnia 20—25 , średnia 26—80, piękna 31—36, i ajpiękuiojszn 
37—40 m., nowa poślodnia 35—38, środnia 39—44, piękna 45 
do 48, najpiękniejsza 50 — 54, biała stało, poślodnia 80—86, 
średnia 88- 48, piękna 50—60, najpiękniejsza 62-75 m.

Zyto (za 2000 funt.) boz in., wypow. —,— cent. Cena 
wypowiodziauo —,— płacono.i; żąd., grudzień 170. — płacono, 
grudzień-styczoń 169 żąd., kwiocioń-inaj 168 żąd.

Pszenica, Wyp. — cent., na gridzioń 225 żąd.
O w i e 8 Wypow —,— cent., na grudzień 189,— plac., 

grudzień-styczoń —żąd., na kwiecień-maj 142,— pic.
R z o p. Wyp. —,— ctr., grudzioń 265 żąd., 264 pł.
Olej rzopiowy spok., wypow. — cont., w miejscu 

—,— żąd., —,— plac., grudsień żąd., —,— płac., gru-
dzioń-styczeń — żąd., kwiecień-maj —,— żąd., — płac.

W poniedziałek 5 bm. o godzinie 10 wieczorem opa­
trzona śś. Sakramentami zakończyła życie ś. p.

Teofila Sikorska
profesorowa.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby Strzałowa ulica 
nr. 7 w piątek o godz. 3. 2290

W smutka pogrążona rodzina.

i

Cena wypowiedziana na 6 grudnia: żyto 170,— mrk., 
pszenica 225, — m., owies 189,— mrk., rzep 265 mrk., olej rzo­
piowy —,—, okowita 48,10 mrk.

Ceny targowe z dnia 5 grudnia 1881.

Postanowienia 
niio skiej

deputaoyi targowej

Za 100 kiloerainów
ciężki 

naj- ii naj- 
wyż. niż.

średni 
naj- ii naj-

lekki towar, 
naj- ¡I naj-

wyż. ! niż. wv
J<¡

i. i nth
Uf ¡ 4 j|Ul 4

Pszenica biała ............ .’J 80 22 60 22 30 ¿1 ‘80 21 3020 30
„ żółta ............... 22'30 22 10 21 80 ¿1Í50 21 —¡'20 30

Żyto............................... 17 i 60117 30 17 10 17 i 30 16 60 ¡16 40
Jęczmień........................ 16¡SO 15 50 15 - 14? 70 14 20¡¡13¡50
Owies............................... 14 O 14 40 14 10.13 70 IS 50,13 20
Groch.............................. 19|5O||19 — 18 ¡50jjl8 ¡20 17 50,ll6¡ 50

Postanowienia T OWAK
komisy; handlowej. piękny średni | pośledni

Rzep................................... >0 kilogr. 26 1 10 25 10 23 20
Rzopik z' iowy . . . 25 — 24 — 22 20
Rzepik latowy . . . 24 i 65 23 15 22 20
Siemię lniane ślązk . » 25 50 24 — 21 I 50

dto galic * 24 J - 22 i 50 21 1 50
Siemię konopiane . . 17 1 - 16 25 _ _

Koniczyna do sio w u słaby obrót, czorwona nom. 
za 50 kilogram. 42—45—51—55 marek; biała nom, za 50 
kilogr. 45 -55 —62 —70 mrk. wyborowe gatunki wyżej.

Makuchy rzepakowe potw. za 50 kilogr. 7,70—7,90 
m obce 7,50—7,60 tu., październik — mrk.

Makuchy sietn. niezm. za 50 kil. 9,60—9,80 ra., obco 
8,80—9,60 mrk.

Łubin bar. stało, za ,O0 kil. żółty 12 50—13,20 -14.40 
ra. nieb. 12,40 13,00 13,80 mrk.

Tymotka potw. za 50 kilogr. 30 31-33

Berlin, 5 gruadnla (spawozdnio urzędowe.) Pszonica 
za 1000 kilogr w miejscu Żądano 205—242 wodług jakości; na 
miesiąc bieżący płacono 223,5 - 224 —223,5 ; ua grudzioń-sty- 
czeń pł. —, ; na styczeń-luty płacono —,—; na kwiocioó-maj
płacono 227 — 220,5; na maj-czerwioc płacono —,—. Wy­
powiedziano 41.000 cont. Cena wypowiedziana 224,0 marek za 
1000 kil. Cona przocięciowa —mrk.

Zyto za 1000 Kilogr. w miejscu pic. 183 -189 według 
«kości; aa miosiąc bieżący płacono 182—182,75—182,5; na 

grudzień-styczeń pł. 178,5—179 178.5; na kwiecień-maj płac.
170,5- 170.25-171-170.75; na maj-czer. pl. 108- 169-168,5.
\bi n owiedz.----- cent, liena wvpe»iodzana ,— mrk, Cona
przocięciowa - ,— mrk.

s. p.

Ks. Jan Sobeski
proboszcz w Piotrkowie, dyecezyl Kujawsko-Kaliskiej 
przeżywszy lat 41, kapłaństwa 18, opatrzony śś. Sa­
kramentami, umarł na tyfus plamisty dnia 24go, po­
grzeb odbył się w Piotrkowie dnia 28 listopada b. r. 
Aiibnżeiistwo żałobne za duszę nieboszczyka 
odprawi się w Słupach w poniedziałek dnia 12go 
b. m. o godz. 10 przed południem, o czćm zawiadamia 
w smutku pogrążony brat (2288)

Ks. Julian Sobeski.

Jęczmień za 1000 kił. mniejszego i większego ziarna 
żąd. 142 - 200 według jakości

Owies za 1000 kilog. w miejscu żąd. 145—172 według 
jakości, ua miesiąc bieżący płacono 146,-; na grndzień-sty- 
czeń płac. —,—; na kwiecień-maj nom. 149.—, pł. —; na maj- 
czerwiec nom 149,5, żąd. —; na czerwiec-lipioc —. Wypowie.
dziano  ,— contn. Cena wypowiedziana —. Cena przeeię-
ciowa —,— rak

Kukurydza w miejscu żąd. 149—152 według jakość,, 
Wypow.------ctr. Cena wypowiedz. —ra.

Okowita. Za 100 litr, a 100 pet. - 10,000 litrów 
pret. w miejscu ber beczki płacono 49,1 mrk., w raieiscu z be­
czką płacono —,— mrk.., na miosiąc bieżący plac. 50,3 —50,5; 
na grudzień -styczeń 1882 płacono 50,3, żąd. —; na styczeń- 
luty płacono 50,3, żąd. —; na luty-marzec płacono —; 
ua marzec- kwiecień pło. —,—; na kwiecień-maj pic. 51,5 do 
51,3—51,4; na maj-czerwiec plac. 51,7—51,4 —51.5. Wypowie­
dziano 140,000 litrów. Cen» wypowiedziana 50,4 mrk. Cena 
przecięciowa —.— mrk. *

Telegram giełdowy 
„Kuryera Poznańskiego.“

Berlin, 6 grudnia 
Pszenica słabo 
grudzień
kwiecień-maj

Zyto słabo, 
grudzień 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec

Olej rzep, słabo 
grudz.-styczeń 
kwiecień-maj 

Okowita słabo 
w miejscu 
grudzioń 
grud.-stycz. 
kwieć.-maj 
maj- czorwioo

Owies
grudzioń

Wypow.-żyta wsp. 
Wypow.-okow. kw.

1881.

223,—
226,—

182,05
170.25
168.25

57,20
57.80

48.80 
50,—
49.80 
50,90 
51,10

146,-

9000,0

Kursa końcowe. 5 grudnia

Kapitały.
Galie, akc. k. . 133,75 
Pr. conaol. 4*/, 100,—
Pozn. listy z. 100,10 
Pozu. listy rent. lOo,25 
Austr. banknoty 172,25 
Austr. renta złota 80.90 
Austr. losy 1860 . 125,25 
Włochy . . 89.60
Rumuny . . . 102,30 
Rus. banknoty . 215,30 
ltos.-ang. pożyczki 89,40 
Pol. 5°/0 list, zast 64,75 
Pol. lik. 1. zast.. 57,—
Kredyty . . . 632,50 
Kolej państwowa. 571.— 
Lombardy . . 270,—
Usposnb. stale

Szczecin, dnia 6 grudnia 1881 
Pszenloa spok.
na wiosnę

Zyto spok. 
grudzień 
na wiosnę

Rzepik
na wiosnę

228,—

180.50
169.50

273,

(Kursa końc.) 
Oléj rzep, słabo 
grudzień
kwiecioń-maj 

Okowita słabo
w miejscu 
grudzioń 
na wiosnę

Petroleum
w miejscu

55.50 
57,-

48.50
49.80
50.80

8,10

W drukarni J. Leitgebra w Po­
znaniu do nabycia:

Przemówienie 
W. hr. Benzelstjerna-Engestromaj

w czasie obchodu 2Gtej roerniey
Zgonu Adama Mickiewicza

w sali Bazarowej w Poznaniu 
dnia 28 listopada 1881. 

w osobnein odbiciu (w 8ce 11 str.) 
Cena 50 fen. za egzempl.

Już wyszły na r. 1882:

Kalendarz Pnaisli Rov?y
ozdobiony pięknemi drzeworytami i 
urozmaicony doborowemi artykułami

za 50 fen.
Kalendarzyk kieszonkowy 

za 15 fen. 
Kalendarz ścienny 

naklejony na tekturę 50 fen.
Kalendarz Poznański

za inarkę.
Biorący w zna' zniejs ej ilości 

egzemplarzy otrzymują rabat.
Zimówienia proszę przesyłać pod 

adresom:

Jarosław Leitgeber,
Poznań.

Naszym nakładem wyszło

Dla naszych dzieci:
Jadzia i Władzia, dwie lalki. 

Zajmująca powiastka z 8 ryc. 
Cena 1 mrk.

Stokrotka. Piękna Paśń z 4 
rvć. Cena 1 mrk.

Mali kołnierze. Powiastka z 8 
ryć. Cena 1 mrk.

Żaby i owady. Baśń z 4 ryć. 
Cena 1 mrk.

PrzeSliczne obrazy w przez­
roczu do 6 baśni zastosowań» 
2gie wydanie 5 marek. (2238)

MieensłaT Leitneher i Spl.

Fabryka ogniotrwałych i zabezpiecz, od złodziei n

szaf żelaznych <»« *
do pieniędzy i dokumentów,

skrzynek
jako też

ftrzwi kantorowi,
Zakład

elektryczsych telegrafów domowych

0
o
$

ä w Poznaniu
(ęf Piekary nr. 19 i Mala Rycerska ul. nr. 3.

O-O-O-O-OOO-OOOOO

Marcepany nakładane
(zwane królewieckie)

w pudełkach do przesłania ułożone, po 2, 3, 4 i 6 marek poleca 
cukiernia (2292)
_________ Antoniego Piitznera.

u podpisanego stoją zawsze na sprzedaż wszystkie gatunki

wozów zbytkowych
nowych i już używanych jako też jedno i dwukonne bryczki 
wyplatane i wozy gospodarskie. Również jest bar­
dzo tanio na sprzedaż omnibus o 6 siedzeniach, mogący być 
zaprzężony jednym lub 2 końmi. (2290)

Reperacye każdego rodzaju bywają prędko i akuratnie wy­
konane w fabryce wozów

N. Nfltzera w Nakle.

S 1

W środę dnia 7;grndnia ib.| o godzinie 7% odbędzie się

żałobne nabożeństwo
za spokój duszy ś. p.

Jana Segmoeaaa Smtawklego
Taerasza7 JeZMa’ Da które kiwnych i znajomych 

P (2289)
nm»----- ■ Rodzeństwo.

JSizej podpisani mają zaszczyt zaprosić pp. M
|T6EtóffiiWKftL

H na wspólną naradę w kwestyiJJ
W Z ru ? techników Polskich mającego się 
§ Krakowie we Wrześniu r. p., na 0
ff Niedzielę dnialS grudnia rb. 4
x!Łrzed P°łu<lniem do lokalu S 
$$ o w arzystwa Przemysłowe- M 5 go w Poznaniu. * (2291) g

| N. Urbanowski. S. Cegielski. 8

Nadzwyczajne
zniżenie ceny.
Lech, tygodnik ilustrowany po 

święcony nauce, zabawio i sprawom 
słowiańskim. Roeznik I 6 m. B II 
5 m. Obydwa roczniki zawierają 
razom 728 str. wielkiego formatu 
i 265 obrazków. Dawniejsza cena 
wynosiła 14 m.

Dwutygodnik dla Kobiet. Ro­
cznik 1 zawiera 280 str. wielkiego 
formatu i cenne artykuły pierwszo­
rzędnych pisarzy. Cena zniżona 6 
m. Na oprawę dopłaca się 1 m.

Przegląd Słowiański. 104 str. 
Cena 3 m. Kto razem te pisma na­
bywa (4 tomy) płaci zamiast 20 m. 
tylko 10 marek (dawniejsza cena 
wynosiła 31 m.), za dopłatą 50 fen. 
przesyłka franko, a za 3 m. Lech 
i Dwutygodnik opr. Oprócz tego 
dodaje się bezpłatnie 8 gry: Lech, 
Niebo i Podróż po ziemiach pol­
skich. Zamówienia pod adr. (2155)

J. Chociszewski, Poznań.

Czekoladę

do gotowania, własnej fabryki 
w funtowych bochenkach po 1 
m. 50, oraz czekoladę z fabryki 
Starker i Pobuda w różnej 
cenie poleca cukiernia (2262)

Ant. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek.

Wyprzedaż gwiazdkowa.
Po znacznie zniżonych cenach wystawiłem na sprze­

daż i polecam jako nadzwyczaj tanie: materye na 
suknie, paletoty, dolmany, szlafroczki, 
spódnice, chustki wełn. f jedw., towary 
płócienne, stołowfznę, ręczniki, chustki 
do nosa itp., firanki, obrusy, dywany itp. 
ftp. jako też pewną ilość czam. prawdz. wełn. kaźmier- 
ku, oraz czarne i kolorowe materye jedwabne. (2277)

S. H. KORACH.
Nowa ul. nr. 6.

1

Z liowodn laniBŁO zaKnjn ceny zniżone
6 koszul dziennych z francuskiego kretonu z cienkiemi plócien- 

nemi przodkami,
6 kołnierzyków cienkich płóciennych,
2 krawaty jedwabne (1002)

razem mrR. 25,00.
6 koszul dziennych z cieniuteńkiemi płóciennemi przodkami 

z najlepszego angielskiego Madapolamu,
6 kołnierzyków cieniuteńkich płóciennych,
2 eleganckie krawaty jedwabne

razem mrłs.. 35,00.
6 koszul nocnych męzkich za mrk. 9,00.
6 koszul nocnych męzkich z kretonu angielskiego mrk. 15,00.

Koszule zdrowia!
w najlepszym gatunku po mrk. 3,50.

Sf, JSal________________ „

skład płótna i fabryka bielizny
Poznań, ni. Wodna tir. 2.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
| XTs-gxxiot3s:i. g

H Od dnia 6 grudnia r. b. do 14 grudnia pozostaję 
¿a nieodwołalnie w Inowrocławiu w Hotelu a* 
8 Weissa. (2287) g
W Zawiadamiam więc wszystkich Szanownych Panów g

i Panie, cierpiących na nagniotki, brodawki lub 
trwardą skórę, iż tam będę operował nieodwołal-

a* nie tylko 8 dni.
g •>. Paliński, operator z Paryża. ||

xx»xsxxxxxxx*x»%******
Stare wina

węgierskie, reńskie i białe francuzkie dla re­
konwalescentów poleca handel win hurtowny i 
detaliczny (2228)

A. Pfitznera
Poznań, Stary rynek.

' ï a JOOCXXX3CXXX3OSXXXXX3C30S
Mój jak najlepiój asortowany

i biletów korespondencyjnych oraz papieru 
" x monogramami w jak najmodniejszych deseniach, 

j ' jako też wielki wybór nowości w materyałach piśmien- 
‘ nycb i rysunkowych, również towary ze skóry szkła i drze- 

wa, zabawki, książeczki z obrazkami itp. polecam do ła- 
' ' skawego uwzględnienia. (2095)

i Juliusz Buscb
S Handel papieru

)Y plac Wilhelmowski 10 narożnik t ielkiej ul. Rycerskiój.
klOe»OOOriOCXX»

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu

Julian Piotrowski
semilŁ

poszukuje (2274)

mleka
3 do 8 set litów do zadzierża- 
wienia. Na żądanie stawiam kau- 
cyą. Oferty upraszam pod adr.
Robert Klincfehardt, Wro­
cław, Siebenliufnerstr. 16.

(2263)(Pecco)
fant po 6 marek poleca cu­
kiernia

Antoniego Pfitznera
Stary Rynek nr. 6.

HERBATĘ CHIŃSKĄ
sprzętu 1881 r., uzupełniłem wy- 
bomemi gatunkami.

Poznań. J. N. Plotrow»fcl. ___

W niedzielę d. II b. m. 
odbędzie się w sali hr. Dzia- 
łyńskieb na rzecz przebudo­
wania frontowego domu Towarz.

Przyjaciół Nank.
Wykład

Ks. Dr. Weskifi.0
O życiu i działalności ś. p. 
ks. Karola Antoniewicza ze 
szczególnem uwzględnieniem 

Górnego Slązka 
Początek o godz. 6 wiecz. 

Biletów po 1 m. 50 fen. nabyć 
można w księgami J. K. Zu-

paóskiego.
Kto bierze więcej niż

3 bilety, płaci za bilet tylko
1 markę.

Pensy onaty I młodzież 
szkólna płacą za bilet tylko 
50 fen. 1229«
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